
Zgromadzania Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych

Na 29 sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ rozpoczęła się w 
poniedziałek debata generalna. 
Przedstawiciele 138 oaństw — 
członków ONZ przystąpili do 
wymiany poglądów na temat 
ważnvch problemów między­
narodowych i środków koniec? 
nych dla umocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa. Na poran­
nym posiedzeniu zabrali głos 
przedstawiciele Brazylii. USA, 
Francji 1 Peru.

Rozpoczęta wczoraj debata 
generalna Dotrwa do końca 
grudnia br.

Na porządku obrad znajdu­
je się 112 kwestii politycznych, 
ekonomicznych i społecznych, 
z których wiele zgłosiły pań­
stwa socjalistyczne. Omawia­
na będzie m. in. zgłoszona 
przez ZSRR kwestia dotyczą 
ca zakazu oddziaływania na 
przyrodę ' klimat w wojsko­
wych i innych celach, zagra­
żających bezpieczeństwu mię 
dzynarodowemu. dobrobytowi 
i zdrowiu ludzi.

29 sesja Zgromadzenia Ogól 
nego omówi również sytuację 
ia Bliskim Wschodzie, pro­

blem cypryjski oraz jako od­
rębny temat — kwestię pales 
tyńską.

W czasie debaty przemówię 
nie wygłoszą przedstawiciele 
około 120 naństw. (PAP)

W Wieikopolsce rozpoczęły się
Dni Kultury NRD

W Wieikopolsce zainaugurowano „Dni Kultury NRD
Okręg Cottbus w województwie poznańskim”. Tegorocz-
ne imprezy z racji 25-tej rocznicy 
szczególnie uroczysty charakter.

powstania NRD mają

osiągnięćZwiedzanie wystawyW Poznaniu, w Sali Marmu­
rowej Pałacu Kultury otwar­
to wystawę obrazującą osiąg­
nięcia społeczno-gospodarcze 
okręgu Cottbus w 25-leciu. Na 
licznych planszach i fotogra­
mach przedstawiono cało­
kształt życia i działalności gos­
podarczej, społecznej i kultu­
ralnej mieszkańców okręgu. 
Pokazano takto szczególne 
więzy wsnółpracy łączące 
okręg Cottbus z woje wód z-

Kolejne zbrodnie 
argentyńskich 
ekstremistów

W ciągu ostatnich 48 godzin 
zostały zamordowane w Argen 
tynie przez esktremistycznych 
bojówkarzy następne trzy oso­
by. Jak twierdzi policja, bojów 
karze należący do skrajnie le­
wackiej organizacji „Ludowe 
Wojsko Rewolucyjne” (ERP) 
opanowali na kilka godzin nie 
wielkie miasteczko Santa Lu­
cia w prowincji Tucuman oraz 
zabili komendanta policji i je 
go zastępcę.

Obaj funkcjonariusze zosta­
li prawdopodobnie zastrzeleni 
w odwet za śmierć jednego z 
członków ERP. którego zastrze 
łono przed kilku dniami w 
tym mieście. W Bahia Blanca 
na południe od Buenos Aires 
terroryści uprowadzili i zabili 
miejscowego przywódcę związ 
ku zawodowego robotników 
.budowlanych.

Skrajnie prawicowa organi­
zacja terrorystyczna przyznała 
się do zamordowania w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy pię­
ciu działaczy politycznych w 

zapowiedziała.Argentynie
że zamorduje dalszych 12 dzia 
łączy, w tym b. prezydenta Ar 
gentyny Hectiora Camporę.

Ukazuje się od 16 lutego 1945

WIELKOPOLSCY
Targi ,,TAKON-74“ otwarte

Handlowcy ze wszystkich stron świata w Poznaniu
Po raz drugi w tym loku Poznań stał s.ę stolicą polskie­

go'handlu zagranicznego. W niedzielę, 22 bm. otwarto 45 
międzynarodowe Targi Poznańskie, będące zarazem drugą 
imprezą eksponującą przede wszystkim towary konsump­
cyjne. Inauguracja targowych spotkań pod nazwą „Takon” 
odbyła się w roku ubiegłym. Obecnie ta impreza weszła już 
na stałe do kalendarza targów międzynarodowych. Świadczy 
o tym udział wystawców z 35 krajów, reprezentujących 1600 
firm zagranicznych.
Na otwarcie „Takonu-74” 

przybyli przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: 
premier Piotr Jaroszewicz, se 
krektarze KC Edward Ba- 
biuch i Jan Szydlak, gospoda­
rze miasta i województwa, se 
kretarze KW PZPR w Pozna­
niu Alfred Kowalski i Jerzy

sooleczno-gospodarczych okręgu 
Cottbus w Pałacu Kultury w Po­

znaniu.
Fot. — K. Przychodzki

twem poznańskim. Na wysta­
wie eksponowane są również 
wyroby przemysłu tekstylne­
go, ceramicznego oraz bardzo 
efektowne eksponaty przemy­
słu chemicznego.

Na otwarcie wystawy przy­
byli: sekretarze Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu Stanisław Kulesza i Jerzy 
Wojtecki, przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej Franciszek Nowak, 
wicewoiewoda poznański Ro­
muald Zysnarski, .wiceprezy­
dent Poznania Andrzej Witu-

Dokończenie na str. 2

Sukces lewicy 
w wyborach do senatu 

francuskiego
W niedzielę odbyły się wy­

bory do senatu francuskiego, 
mające na celu odnowienie 
1/3 składu tej izby.

Jak wynika z danych opu­
blikowanych Drzez Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych 
Francuska Partia Komunisty 
czna. którei dwaj 
zostali powtórnie 
zdobyła dwa nowe 
w departamentach

senatorzy 
wvbrani. 
mandaty
Isere i

Nord. Obecnie grupa komuni 
stów w senacie bedzie liczvć 
20 osób. Partia socjalistyczna 
również zwiększyła swói ston 
Dosiadania w senacie o dwa 
miejsca.

Spośród partii większości 
rządzącej Niezależni Republi­
kanie stracili cztery mandaty, 
a UDR — trzy. (PAP)

Wojtecki, przewodniczący Wo 
jewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej Franciszek Nowak, 
wicewojewoda poznański Ro­
muald Zysnarski. Obecni byli 
również kierownicy resortów, 
członkowie oficjalnych delega 
cji zagranicznych, korpusu dy 
plomatycznego.

Gości, w imieniu gospoda­
rzy miasta i województwa, 
przywitał wice-prezydent Poz­
nania Andrzej Wituski. Otwar 
cia Targów dokonał wicepre­
mier, minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki mor­
skiej — Kazimierz Olszewski.

Następnie premier Piotr Ja-, 
roszewicz wraz 
cymi osobami 
ekspozycją.

W pierwszym 

z towarzyszą- 
zapoznał się z

dniu Targów
z dziennikarzami akredytowa­
nymi na „Takonie-74“ spotka 
li się wystawcy radzieccy. 
Obszerny materiał na temat 
ekspozycji Związku Radziec­
kiego, pod tytułem „Od zegar­
ków po kombajny“ zamieściłiś 
mai w sobotnim wydaniu „Gło 
su ,

Wczoraj swoje tegoroczne 
propozycje przedstawiło dzień 
nikarzom kierownictwo eksoo 
zvcji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Dyrektor eks 
pozycji Gerhard Anders pod­
kreślił. iż bieżący rok jest 
szczególny w kontaktach mię­
dzy naszymi krajami. Jest to 
rok 30-lecia Polski Ludowej i 
25-lecia Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

Nasz sąsiad zza Odry i Ny­
sy Łużyckiej zajmuje w pol­
skim handlu zagranicznym 
drugie, po Związku Radziec­
kim, miejsce. W ciągu ostat­
nich dziesięciu lat obroty mię

Rozmowy A. Gromyko - J. Mawros
Minister Andriej Gromyko przy­

jął w poniedziałek wicepremiera 
i ministra spraw zagranicznych 
Grecji Jeorjosa Mawrosa. W to’- t 
rozmowy szczególną uwagę poś­
więcono problemom związanym z 
Cyprem.

Makarios w Londynie
Arcybiskup Makarios, który 

zakończeniu oficjalnej wizyty
po 
w

Jugosławii przybył w poniedziałek 
do Londynu, we wtorek uda się 
do Nowego Jorku na sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. W czasie 
swej ostatniej podróży, prezydent 
Cypru odwiedził oprócz Jugosławii, 
Egipt i Algierie. Z przywódcami 
tych krajów omawiał on problem 
cypryjski.

Zapowiedź E. Kennedyego
Senator — demokrata Edward 

Kennedy oświadczył w poniedzia­
łek na konferencji prasowej w Bo 
stonie, że w wyborach 1976 roku 
nie będzie kandydować ani na sta­
nowisko prezydenta, ani na stano­
wisko wiceprezydenta. Kennedv 
podkreślił, że jego decyzja jest osta 
teczna i nieodwołalna.

Głód w Bengalu
Susza i powodzie w Bengalu Za­

chodnim zniszczyły znaczną część 
plonów jesienno-zimowych i spo­
tęgowały trudności aprowizacyjne 
w tej 
kałej 
dług 
około

prowincji indyjskiej, zamie.sz 
przez 50 milionów ludzi. We- 
ocen oficjalnych, głoduje 
17 min mieszkańców Benga- 

lu Zachodniego. Jak donoszą 
z .Kalkuty, przewodniczący sta 
nowej organizacji Partii Kon

Przybyli na otwarcie Targów „TAKON-74” przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i państwowych zwiedzają Targi.

< Fot. — D. Matuszewska

dzy NRD i Polską wzrosły po 
nad dwukrotnie, przy czym w 
samym tylko okresie lat 
1971—73 wzrost ten wyniósł 
około 50 procent. W ubiegłym 
roku wartość wymiany towa-
rowej między naszymi kraja­
mi przekroczyła zadania wyity 
czone w umowie długoletniej 
na rok 1974. W tegorocznej 
ekspozycji znalazło się wiele 
atrakcyjnych wyrobów m. in. 
mających zastosowanie w gos 
podarstwie domowym, jest też 
szereg wyrobów elektrycz­
nych, chemicznych (kosmety­
ki), farmaceutycznych, także 
zabawki, zegarki, maszyny do 
szycia, pralki, maszyny prze­
znaczone dla rolnictwa i prze 
mysłu artykułów spożywczych.

W

gresowej, Arun Maitra, po­
wiedział tam, że wskutek braku 
żywności i w wyniku chorób wy­
wołanych niedożywieniem zmarło 
około tysiąca osób.

Braterstwo broni
W poniedziałek przed historycz­

nym Pałacem Inwalidów w Pary­
żu odbyła się uroczystość przeka­
zania Muzeum Sił Zbrojnych Frań 
cji radzieckiego czołgu T—34. Eks­
ponat będzie symbolem wspólnej 
walki narodu radzieckiego i fran­
cuskiego przeciwko hitleryzmowi.
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W uroczystości wziął udział gen. 
armii ZSRR Władimir Gowoiow.

Manifest Szkotów
Szkocka Partia Narodowa ogło­

siła w poniedziałek manifest wy­
borczy. Partia domaga się unieza­
leżnienia Szkocji od W. Brytanii 
i sprawowania kontroli nad nowo 
odkrytymi złożami ropy naftowej 
u wybrzeży Szkocji.

Bilans huraganu
Zdaniem ' ekspertów gospodar­

czych, Honduras potrzebuje około 
12 lat na likwidację skutków hu­
raganu „Fifi”, który w ciągu 3 dni 
zniszczył 80 proceftt obiektów prze 
myślowych oraz 90 procent pro­
dukcji rolnej. W całym kra 
ju ekipy ratunkowe pene-

Wyd. AB

Protest prawników polskich 
przeciwko terrorowi w Chile

W pierwszą rocznicę wojskowego zamachu w Chile, w wy­
niku którego obalony został przez faszystowską jun'ę 
wojskową Rząd Jedności Ludowej Salvadora Allende oraz 
w związku z międzynarodowym tygodniem solidarności z 
narodem Chile Zrzeszenie Pr awników Polskich wystosowa­
ło protest przeciwko naruszeniu przez juntę praw człowie­
ka zagwarantowanych Kartą Narodów Zjednoczonych, de­
klaracją i paktami praw czło wieka.
Prawnicy polscy zdecydowa 

nie potępiają działalność uzur 
patorskiego reżimu faszys­
towskiego, który od początku 
objęcia władzy brutalnie nisz 
czy wszystkie polityczne, eko­
nomiczne i soołeczne zdoby­
cze ludu chilijskiego.

trują zdewastowane przez 
ragan okolice, poszukując 
zaginionych. Ponad 5 tys. 
przepadło bez wieści.

hu 
osób 
osób

Wypowiedź Brandta
Przewodniczący SPD, Willy

Brandt oświadczył w niedzielę, że 
zamierza ponownie ubiegać się o 
to stanowisko w czasie kongresu 
partii, który odbędzie się w 1975 r.

Wymiana jeńców
W poniedziałek rozpoczęła się w 

Nikozji między stronami cypryj­
skimi — grecką i turecką wymia­
na jeńców i osób internowanych. 
Jak poinformował przedstawiciel 
ONZ, wymiana ta potrwa około 10 
dni.

Aresztowanie przywódców
Konfederacja etiopskich związ­

ków zawodowych, największa cen­
trala związkowa w tym kraju w 
poniedziałek zaapelowała o rozpo­
częcie strajku powszechnego w 
środę, 25 bm. Główną przyczyną 
strajku jest — według komunika­
tu opublikowanego przez Konfede­
rację — aresztowanie przez woj­
sko przewodniczącego i sekretarza 
generalnego Konfederacji. Przyczy 
na tych aresztowań nie jest znana.

Plenum KC SzPP
W 

KC
I.ozannie odbyło ?ię plenum 
Szwajcarskiej Partii Pracy.

Rozpatrywano na nim problemy 
związane z postępującą drożyzną 
i inflacją. W uchwalonym doku­
mencie KC Szwajcarskiej Partii 
Pracy opowiedział się za wprowa­
dzeniem w kraju kontroli cen i 
czynszów oraz za ograniczeniem 
działalności wielkich monopoli.
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Austriacki minister
zdrowia

i wizytą w Polsce
W Polsce przebywa z kilku­

dniową wizytą minister zdro­
wia i ochrony środowiska Au­
strii dr Ingrid Leodoter.

Przybyła ona do naszego 
kraju wraz z grupą ekspertów, 
na zaproszenie ministra zdro­
wia i opieki społecznej — w 
celu przeprowadzenia rozmów 
o zacieśnieniu kontaktów Pol- 

dziedzinieski Austrii
ochrony zdrowia.

Program pobytu austriackie­
go gościa przewiduje wizyty w 
kilku placówkach ochrony 
zdrowia w Warszawie i Krako 
wie oraz zapoznanie się z kie­
runkami rozwoju służby zdro­
wia w naszym kraju.

23 bm. minister Ingrid Leo- 
doter została zaproszona na 
kolegium Ministerstwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej, gdzie 
przedstawiła najważniejsze 
problemy służby zdrowia w 
Austrii. Na kolegium, a także A 
na spotkaniu z dziennikarza­
mi min. Leodoter podkreśliła 
znaczne osiągnięcia służby 
zdrowia w Polsce. (PAP)

Nieludzkie traktowanie wię 
czyta­źnlów politycznych

my w uchwale prezydium ZG 
pozbawianie podsta-ZPP

wowych praw do obrony, sto­
sowanie tortur i innych okrut 
nych, bezprawnych metod poli 
cyjnych przeciwko demokra­
tom chilijskim budzą nasz naj 
gorętszy sprzeciw i protest.

W tekście uchwały wyrażo­
ne jest przekonanie, że ideały 
wolności i demokracji uoso­
bione we Froncie Jedności Lu 
dowej w Chile odniosą zwy­
cięstwo nad brutalną samo­
wolą i bezprawiem faszys­
towskiej junty. Prawnicy poi 
scy oświadczają jednocześnie, 
że siły postępu i demokracji 
w Chile poddane bezprzyktod 
nemu terrorowi chilijskiej oli­
garchii, godzącemu w eleme"1 
tarne prawa ludzkie, liczyć 
mogą w swej walce na soli­
darność i poparcie wszystkich, 
którym drogie są zasady de­
mokracji i praworządności w 
stosunkach międzyludzkich i 
międzynarodowych. (PAP)

Kongres specjalistów 
chorób zakaźnych

Z udziałem Drzedstawicieli z 
30 krajów rozpoczął się wczoraj 
w Warszawie VI Międzynarodo 
wy Kongres Specjalistów Cho­
rób Zakaźnych i Pasożytni­
czych. Obrady koncentrują się 
wokół problemów związanych 
z najskuteczniejszymi metoda­
mi zapobiegania i walki z cho­
robami zakaźnymi w świecie.

Życzenia owocnych obrad 
przekazał uczestnikom kongre 
su w adresie powutalnym prze 
wodniczący Rady Państwa — 
prof. Henryk Jabłoński, który 
objął honorowy protektorat 
nad tym poważnym międzyna­
rodowym spotkaniem uczo­
nych. (PAP)



Krajowa narada SD 
w Poznaniu

W Poznaniu rozpoczęła się 
w poniedziałek krajowa na­
rada przewoan.czących i se­
kretarzy Wojewódzkich Ko­
mitetów Stronnictwa Demo­
kratycznego Wzięl w niej 
udział przewodniczący CK SD 
— Andrzej Benesz, członko- 
w?e kierownictwa i redakto­
rzy naczelni prasy Stronnic­
twa.

Tematem obrad były bieżą­
ce zadania polityczno-organi- 
zacyjnę ze szczególnym 
uwzględnieniem: pracy człon­
ków SD w miejscu zamieszka 
nia, etyki zawodowej i usług 
mutorv7aevir>vch. 'na*

Komisja konsultatywna opracuje 
projekty reform społecznych

Wojskowe władze Etiopii postanowiły powołać komisję 
konsultatywną, której zadaniem będzie opracowanie nowej 
konstytucji oraz projektów reform społecznych, ekonomicz­
nych i nolityczn^eh.
Komisja będzie się składać 

z 48 członków, z których 17 
bedzie reprezentować poszcze­
gólne ministerstwa, a 14 — 
prowincje etiopskie. Ponadto 
w skład komisji wejdą przed­
stawiciele Kościoła etiopskie­
go, (dwóch! związków zawodo­
wych, (trzech), młodzieży stu­
denckiej. związku nauczycieli 
(czterech) i chłopów (dwóch). 
Kupcy i emeryci będą mieli po 
jednym przedstawicielu. Ko­
mitet wojskowy wvsuwa pew­
ne warunki. kfórvm muszą od 
powiajdać kandydaci do komi- 
sii konsultatywnej- muszą być 
obywatelami etiopskimi, nie 
obciążonymi powiązaniami re- 
]wimvmi. plemiennymi, dobrv 
mi obywatelami. Natomiast do 
komiSji nie mogą weiść oso­
by związane z poprzednią sko­
rumpowaną administracją.

W kołach dziennikarskie n 
Addis Abeby uważa się, że po­
wołanie komisji konsultatyw­
nej składającej się z osób cywil 
nych, jest następstwem postu­
latów wysuwanych w ilb. ty­
godniu przez młodzież studenc 
ką i związki zawodowe, które 
domagały się utworzenia rzą­
du cywilnego. Dziennik „Ethio- 
pian Herald” pisze w artykule 
wstępnym, że „w takim kraju 
ipk Etiopia, gdzie od wieków 
panował feudalizm i szerzyła 
się koruncja, wojskowi, którzy 
rozpoczęli proces zmian, mu-

W NRD

Oszczędzający 
płacą czekami

W kasach oszczędnościowych i 
bankach NRD istnieje obecnie 17,6 
min kont, na którch obywatele te­
go kraju (bo w większości są to 
ludzie pracy) składają zaoszczę­
dzone sumy. Wysokość oszczędzo­
nych sum tak na kontach jak i na 
książeczkach oszczędnościowych 
wynosi 72 mid marek. Tą niebaga­
telną sumą pieniędzy państwo fi­
nansuje w dużym stopniu budow­
nictwo mieszkaniowe. Poza tym z 
tych samych sum udziela się kre­
dytów np. na budownictwo dom- 
ków jednorodzinnych lub na za­
kupy dla rodzin wielodzietnych.

W samych tylko kasach oszczęd­
nościowych z ich 4.000 oddziałami 
dokonuje się rocznie 300 min róż­
nego rodzaju operacji, przyjmuje 
przekazów, wpłat i dokonuje wy­
płat. Jest to o 100 procent więcej 
operacji niż w 1970.

Posiadanie własnego konta jest 
w NRD stosunkowo częstym zja­
wiskiem, bo we wszystkich placów 
kach handlowych można za naby­
ty towar płacić czekiem. Również 
czekiem można zapłacić komorne, 
za gaz, za używanie telewizora itp. 
Podobnie, przy pomocy książeczki 
oszczędnościowej, można uregulo- 
wć, do wysokości zaoszczędzonej 
sumy, wszystkie należności.

H.T.

Zachmurzenie duże z opadami 
deszczu. Możliwe większe przejaś­
nienia. Temperatura maksymalna 
od 14 do 18 st. Wiatry umiarkowane 
i dość silne południowo zachodnie 
i zachodnie.

'mmufisiiimimmii
Dzisieiszy serwis Informocyjny 

opracował Michał Łuczak.

Samorządy mieszkańców organizatorami 
zabaw przyjemnych i pożytecznych

W siedzibie OK FJN w Warszawie odbyło się 23 bm. 
spotkanie przedstawicieli 18 samorządów mieszkańców, któ­
re wyróżnione zostały specjalnymi nagrodami w ostatnim 
konkursie miast „Mistrz gosp odarności”.
Przyznane po raz pierwszy 

nagrody, są wyrazem uznania 
dla trudnej i ofiarnej pracy 
tysięcy osiedlowych dz ałaczy 
społecznych. W czasie spotka­
nia dzielono się doświadcze­
niami z codziennej działalnoś 
ci samorządów, mówiono o naj 
bbższych zamierzeniach.

Mn iwo-o rorHwuiP oraca 

szą najpierw zniszczyć wro­
gów postępu, zanim będzie 
mógł powstać rząd wyłoniony 
na drodze demokratycznej”.

pap’

Wyjaśnianie Komisji 
Ogólnokrajowego

Przeglądu Zapasów
W związku ze zgłaszanymi 

przez liczne przedsiębiorstwa 
zapytaniami co do skutków 
finansowych przeprowadza­
nych w ramach akcji przeglą­
dów zanasów: zrman : anula- 
cji zamówień: ujawniania zbęd 
nych zapasów: złomowania 
materiałów, części zamien­
nych i maszyn, które nie mo­
gą być zagospodarowane. 
PAP uzyskała nasteopiące wy 
jaśnienie Komisli Ogólnokra­
jowego Przeglądaj Zapasów i 
M;n. Finansów:

Przedsiębiorstwo, które w 
wyniku przeglądu zapasów 
zmienia lub anuluje swoje za­
mówienie, nie poniesie z tego 
tytułu kar umownych.

Jeśli przedsiębiorstwo w to­
ku przeglądu ujawni zapasv 
nieorawidłowe w wielkościach 
większych niż objete sprawoz­
dawczością bankową, oddziały 
NBP nie będą z tego powodu 
stosowały sankcii bankowych 
do 31 grudnia 1974 r„ tj. do 
czasu, w ja^im zapasy te po­
winny zostać ostatecznie zagos 
podarowane.

Przedsiębiorstwa, które w 
wyniku przeglądu zapasów 
podejmą decyzję przecenienia 
(deprecjacji) i złomowania 
zbędnych materiałów, części 
zamiennych, względnie ma­
szyn i urządzeń, mogą, dla 
rozliczenia poniesionych z tego 
tytułu strat, wykorzvstać po­
stanowienia paragrafu 4 pkt. 
3 zarządzenia Min. Finansów 
nr 40 z dnia 31. III. 1972 r. 
(MP 23/72) w snrawie niepra­
widłowych, podlegających b’e- 
żącej przecenie i zasad rozli­
czania skutków przeceny.

Przepis ten przewiduje moż­
liwość rozliczania wyników 
przeceny zapasó^y w ciężar 
kosztów stopniowo — w okre­
sie do trzech lat.

PAP

Rokowania 
w sprawie Angoli

W stolicy Portugalii w 
ciągu dwóch dni trwały kon 
sultacje dowódcy sił zbroj­
nych Republiki Angoli ad­
mirała Antonio Rosa Coutin- 
ho z prezydentem Portugalii 
gen. Antonio de Spinola i in­
nymi przywódcami portugal­
skimi na temat przyszłości 
Angoli. Ustalono, że rokowa­
nia w tej sprawie będzie oso 
biście prowadził prezydent.

PAP
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komitetów samorządowych z 
dziećmi i młodzieżą. Z inicja­
tywy samorządu mieszkańców 
nr 4 w Tucholi urządzono np. 
plac gier i zabaw, wyremon- 
tówano świetlicę. Wspólnie z 
hufcem , ZHP, TPD prowadzo­
na jest żywa działalność kul­
turalno-oświatowa. W Kolusz 
kach urządzono dla najmłod­
szych w „ogrodzie zabaw i wy 
poczynku” tor rowerzystów, 
zjeżdżalnię, huśtawki, brodzik 
i basen. We Wrześni komitet 
osiedlowy WSM organizuje dla 
młodzieży liczne imprezy spor 
towo-rekreacyjne, rozwija też 
koła zainteresowań, jak np. 
krótkofalowców, modelarzy, fo 
tografów, ognisko muzyczne. , 
Z inicjatywy samorządów mło 
dzież w wielu osiedlach opie­
kuje się ludźmi starszymi. Wie 
le komitetów podjęło pracę z 
młodzieżą trudną. Nawiązano 
kontakt ze szkołami i placów 
kami wychowawczymi, stwo­
rzono wokół tej młodzieży sze 
roki krąg społeczników-wycho 
wawców.

Bardzo istotnym kierunkiem 
pracy samorządów mieszkań­
ców są czyny społeczne. Dzia 
łącze samorządu są współor­
ganizatorami przedsięwzięć słu 
żących poprawie porządku i 
czystości w osiedlach. Miesz­
kańcy pomagają w budowie 
urządzeń sportowych i rekrea 
cyjnych. obiektów użytecznoś 
ci publicznej, zakładają zieleń 
ce i kwietniki. W czynie spo­
łecznym zbudowano wiele ki­
lometrów ulic, chodników, ma 
lowano przejścia dla pieszych 
itp.

Z inicjatywy Komitetu O- 
siedlowego „Biała Wyżna” w 
Grybowie woj. krakowskie 
mieszkańcy postawili most. W 
czynie społecznym zbudowano 
2,5-kilometrową drogę o twar 
dej nawierzchni. Obecnie bu­
duje się tu remizę strażacką 
i dom kultury, a wkład miesz 
kańców wyraża się m. in. w 
wykonywaniu robót ziemnych, 
niwelacji terenu, wyładunku 
materiałów budowlanych, u- 
kładaniu stropów.

Wartość prac wykonanych 
w czynie społecznym przez 
mieszkańców Osiedla nr 1 w 
Bukowinie w woj. krakowskim 
wynosi 800 tys. zł. w obwodzie 
nr 2 w Koluszkach — 320 tys.

Sesia nauczycieli 
z Opolszczyzny i RFN

W Opolu rozpoczęła się tygod­
niowa sesja poświęcona proble­
mom szkolnictwa zawodowego.

W sesji z udziałem pedagogów, 
dyrektorów szkół oraz naukow­
ców, uczestniczy 25-osobowa gru­
pa przedstawicieli RFN, którzy 
uprzednio gościli nauczycieli opol­
skich.

Obecne obrady objęły wymianę 
doświadczeń w zakresie nauczania 
i wychowywania młodzieży dla 
właściwego przygotowywania jej 
do zawodu. Przedmiotem dyskusji 
są także problemy związane z do­
kształcaniem nauczycieli, refor­
ma szkolna oraz badania oświato­
we, których RFN nie prowadzi w 
takim zakresie Jak u nas.

Goście z RFN wysoko oceniają 
także rozwiązania stosowane w 
Opolskim, których wynikiem jest 
— jak stwierdzili — o wiele więk­
szy odsetek nauczycieli w szko­
łach średnich i podstawowych z 
wykształceniem wyższym aniżeli 
w ich kraju. Nauczyciele zachod- 
nioniemieccy odwiedzą również sze 
reg szkół przyzakładowych w wie 

• lu zakładach przemysłowych i oś­
rodkach rolnych regionu, zapoz­
nając się z wynikami praktyczne­
go stosowania nowych metod pe­
dagogicznych i organizacyjnych.

Nauczyciele z RFN zwiedzą tak­
że Kraków oraz Oświęcim. (PAP) 

zł, w obwodzie nr 5 w Mię­
dzyrzeczu — 170 tys. zł. W 
innych wyróżnionych samorzą 
dach wartość wykonanych 
prac nie odbiega od podanych 
tu przykładów. Szczególnego 
podkreślenia wart jes’ fakt 
wzajemnej spójności inicjaty­
wy i pomysłowości działaczy 
samorządowych z ofiarnością 
i zaangażowaniem mieszkań­
ców. (PAP)

Członkowie ZSMW 
coraz aktywniejsi

Na wczorajszym plenarnym 
posiedzeniu Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Socjalis­
tycznej Młodzieży Wiejskiej 
w Podaniu omówiono dzia­
łalność 113-tysięcznej organi­
zacji w Wielkopolsce. Referat 
wprowadzający do dyskusji na 
temat zadań w nadchodzącej 
kampanii sprawozdawczo wy­
borczej wygłosił orzewodni- 
czący ZW, Kazimierz Tóśko- 
wiak, podkreślając, że ZSMW, 
który zrzesza 32 procent mło 
dych ludzi wsi wielkopolskiej, 
obejmuje zasięgiem swego 
działania 70 procent wsi sołec­
kich.

W dyskusji zwracano uwagę 
m. in. na potrzebę aktywizacji 
działalności członków ZSMW 
w swoich środowiskach, na no 
polaryzację wzorców postaw 
moralnych i ideologicznych, 
umacnianie autorytetu organi­
zacji pożytecznym dla wisi dzia 
laniem. Przyjęto odpowiednią 
uchwałę.

, Podczas plenum 6 działaczy 
udekorowano honorowymi
odznakami za zasług1 dla 
wielkopolskiej organizacji 
ZSMW. Dokonano też zrfiian 
w składzie Prezydium ZW 
ZSMW. powołując na wice­
przewodniczącego dotychcz.aso 
wego sekretarza ZW Ta­
deusza Kurasia, a na zwolnio­
ną przez, niego funkcję Ry­
szarda Kowalewskiego, (emo)

Jordania wyłamuje się 
ze wspólnego frontu arabskiego
Szanse na uzgodnienie wspólnej strategii arabskiej na ge­

newską konferencję bliskowschodnią zmniejszyły się w nie­
dzielę, gdy Jordania, niezadowolona ze stanowiska Egiptu 
w kwestii pale^yń-kiej, postanowiła zbojkotować wszystkie 
najbliższe r ' wy ktmrdyna cyjne między państwami arab­
skimi.
Jordanii nie spodobał się 

wspólny komunikat egipsko — 
syryjsko — palestyński, ogło­
szony w Kairze 21 bm. po dwu 
dniowych obradach ministrów 
spraw zagranicznych Egiptu i. 
Syrii oraz przedstawicieli kie­
rownictwa Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny (OWP). Doku­
ment ten ( stwierdza, że OWP 
jest „jedyną prawowitą przed­
stawicielką narodu palestyń­
skiego” i że „na ziemi palestyń 
skiej wyzwolonej środkami po- 

I litycznymi lub wojskowymi 
powstanie niezależna narodowa 
zwierzchność palestyńska”. 
Egipt odszedł od stanowiska 
wyrażonego w lipcu br. w ko­
munikacie o rozmowach pre­
zydenta A. Sadata z królem 
Jordanii Husajnem. Komuni­
kat lipcowy głosił bowiem, że 
OWP nie reprezentuje Pale­
styńczyków zamieszkałych w 
Jordanii.

Jordania domaga się, aby pale­
styński zachodni brzeg Jordanu, 
administrowany przez nią w latach 
1948—67, a obecnie okupowany 
przez Izrael, został po wycofaniu 
się wojsk izraelskich przekazany 
pod berło króla Husajna. Dopiero 
potem ludność zachodniego brzegu 
miałaby wypowiedzieć się w refe­
rendum czy pragnie utrzymać 
związki z Jordanią, czy też utwo­
rzyć niepodległe państwo palestyń­
skie.

Takie rozwiązanie jest nłe do 
przyjęcia dla OWP, która podej­
rzewa Husajna o chęć ustanowie­
nia władzy monarszej nad zachod­
nim brzegiem, i propozycję refe­
rendum traktuje tylko jako ma­
newr taktyczny Ammanu.

W niedzielę rząd jordański ogło-

DRW oskarża administrację sajgońską 
o nieprzestrzeganie układu paryskiego

Ministerstwo Spraw Zagranicznych DRW opublikowało 
w poniedziałek oświadczenie, w którym potępiło sajgoń- 
ską administrację Thieu za prowadzenie polityki represji 
I terroru wobec ludności Wietnamu Południowego walczą­
cej o pokój swobodv demokratvczne, o konsekwentne 
przestrzeganie paryskiego porozumienia w sprawie Wietna­
mu.
Oświadczenie wskazuje, że 

w wyniku krwawvch represji 
przeszłe 100 uczestników de­
monstracji w mieście Hue zo 
stało rannych'. Podobnie roz­
prawiono się z demonstranta­
mi w innych miastach Wiet­
namu Południowego.

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznvrh DRW zażądało od 
władz sajgońskich konse­
kwentnej realizacji paryskie­
go porozumienia w * snr^wie 
Wietnamu i nostanowioń 
wspólnego komunikatu z 13 
czerwca 1973 r.

*

Agencja orasowa „Wyzwo­
lenie" Doinformowała, że pa­
trioci Wietnamu Południowe­
go, dajac odrorawę orowokato 
rom sajgońskim. naruszają­
cym paryskie porozumienie

Próby radzieckich
rakiet nośnych

Agencja TASS informuje, że 
od 25 września do 5 paździer­
nika z terytorium Związku Ra 
dzieckiego będą wystrzeliwane 
rakiety nośne do obszaru wod 
nego Oceanu Spokojnego o pro 
mieniu 50 mil morskich, które 
go środek wyznaczają współ­
rzędne: 36 stopni 03 min sze­
rokości północnej i 178 stopni 
12 min długości zachodniej.

Rząd ZSRR prosi rządy in­
nych krajów korzystających 
ze szlaków morskich 1 Dowie­
trznych w rejonie • Oceanu 
Spokojnego, aby , ze wzglę­
dów bezpieczeństwa poleciły 
odpowiednim organom nie- 
wysyłanie statków i samolo­
tów do tego obszaru wodnego 
i powietrznego, codzienpie w 
godzinach od 5 do 17 czasu 
miejscowego. (PAP) 

sił, że w związku z trójstronnym 
komunikatem kairskim aż do kon 
ferencji przywódców państw arab­
skich zwołanej na 26 października 
do Rabatu (Maroko), nie będzie 
uczestniczyć w konsultacjach dy­
plomatycznych zmierzających do 
wznowienia konferencji genew­
skiej. W Ammanie oświadczono 
przy tym. że jeśli szczyt w Raba­
cie potwierdzi stanowisko wyra­
żone w komunikacie kairskim. Jor 
dania na dobre wycofa się z kon­
ferencji genewskiej.

Jordania postanowiła zbojkoto­
wać rozmowy międzyarabskie, mi­
mo wyjaśnień ze strony wicepre­
miera i ministra spraw zagranicz­
nych Syrii A.H. Chaddama, który 
przybył w niedzielę do Ammanu. 
Król Husajn odrzucił przekazane 
przez Chaddama zaprosz.enie do 
udziału w czterostronnej konferen­
cji koordynacyjnej przywódców 
Egiptu, Syrii, OWP i Jordanii.

Poniedziałkowa prasa kair- 
ska dość ostro zareagowała na 
wyłamanie się Jordanii ze 
wspólnego frontu arabskiego.

„Al—Ahram” zastanawia się, 
czy swoim bojkotem Jordania 
nie chce odwrócić uwagi od 
oburzenia wywołanego donie­
sieniami, iż Amman odsprzedał 
kilkadziesiąt czołgów i pewną 
liczbę rakjet przeciwlotniczych 
rasistowskiej Republice Połu­
dniowej Afryki.

Poniedziałkowa prasa izrael 
ska, komentując decyzję Jor­
danii o wycofaniu się z roz­
mów międzyarabskich, wzywa 
rząd, aby wykorzystując no­
wą sytuację podjął jak najszyb 
ciej próbę osiągnięcia dwu­
stronnego porozumienia poko­
jowego z Ammanem. (PAP)

pokojowe, zdobyli w tych 
dniach bazę woiskowa Dia 
Vout położona w odległości 
20 kilometrów od miasta Ba 
Tho. w orowincii Kontum. Te 
największa bazę woisk sajgoń 
skich. znajdująca sie w głębi 
terenów wvzwolonvch zajęły 
oddziałv Thieu no podpisaniu 
w Parvż.u porozumienia poko­
jowego. (PAP)

Spotkanie górników 
z krajów RWPG

W poniedziałek, w górni­
czym mieście Uzbekistanu — 
Angrenie, zebrali się specjaliś­
ci krajów wspólnoty socjalis­
tycznej — Bułgarii. Węgier, 
Polski, NRD. Rumunii. ZSRR 
i Czechosłowacji. Omówią oni 
problemy związane z podwyż­
szeniem efektywności wydoby 
cia węsla i nakreślą kierunki 
wspólnych prac w tej dziedzi­
nie na lata 1976-1980. (PAP''

Dni Kultury NRD
Dokończenie ze str 1 

ski, przedstawiciele konsula­
tów, władz związkowych, ży­
cia gospodarczego i środowi?’-, 
kulturalnych Wielkopolski. Z 
Cottbus w otwarciu wystawy 
'uczestniczyli sekretarz Komi­
tetu Okręgowego SED w Cott­
bus Guenther Jurischka oraz 
I wiceprzewodniczący Rady 
Okręgu Wolfgang Anders. Prze­
kazali oni polskim gospoda­
rzom cenny pamiątkowy go­
belin z. herbami Polski i NPD.

Również wczoraj w Powia­
towej i Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Śremie otwarto 
wystawę około 500 książek z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Na wystawie eks­
ponowane są także dzieła arty­
stów plastyków i twórców lu­
dowych okręgu Cottbus.

W Nowym Tomyślu nato­
miast — w sali Cechu Rze­
miosł Różnych — otwarto wy­
stawę rzemiosła artystycznego 
z Cottbus. Prezentowane są no 
niej: ceramika, biżuteria, me­
ble, gobeliny.

W Kaliszu z kolei odbył sie 
w wykonaniu artystów — mu­
zyków z Cottbus koncert utwo 
rów współczesnych kompozy­
torów z Cottbus. Zostanie or 
powtórzony dzisiaj o godz. 19.37 
w Poznaniu, w Sali Czety’” 
nej Pałacu Działyńskich. (bran)

„Koziołki" płacą
5. 9, 25, 27, 31 dod. 6 

Końcówka banderoli 2365
W 906 grze, której losowanie od­

było się w dniu 22 bm. wpłynęło: 
151.176 zakładów wartości 453.528 zł. 
Fundusz nagród wynosi 249.440 zł. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 494.00 zł.

Stwierdzono: 22 „czwórki” po zł 
3.092; 44 „trójki premiowane” po 
zł 141; 1.163 „trójki” po zł 41: 85* 
„dwójki premiowane” po zł 25 i 
13.115 „dwójek” po zł 5.

Na czterocyfrową końcówkę ban­
deroli 2365 w losowaniu stwierdzo­
no: 8 wygranych końcówek — pre­
mie po 1.000 zł orąz 48 końcówek 
(365) po 100 zł, które wypłacają ko­
lektury.

Poznańska Gra- Liczbowa „Ko­
ziołki” organizuje podwójne ■ loso­
wanie 907 gry 29 września 1974 r., 
na które ufundowała specjalne na­
grody: na czterocyfrową końców­
kę banderoli — 1 samochód mar­
ki „Syrena 105”, t na pozostałe 
czterocyfrowe końcówki premie po 
1.000 zł, a ponadto na trzycyfrową 
końcówkę banderoli premie w wy 
sokości po 100 zł. Nagrody, te prze­
znacza się na cztero i trzycyfrową 
końcówkę banderoli V-zakłado- 
wych kuponów złożonych na pod­
wójne losowanie (banderole za 30 
zł). W podwójnym losowaniu grv 
29 bm. masz czterokrotną szansę. 
Kupon ten blerze udział w loso­
waniu I i II-gim. ' 63C9-K1

„Toto-lotek"
1, 2, 12, 31, 39, 42 dod. 14 
Końcówka banderoli 5015
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Odbudowa Wieży Babel
W Iraku podjęto pracę, ma 

jące na celu rekonstruk­
cję Babilonu. W dawnej 

Mezopotamii, między Tygry­
sem i Eufratem, powstaną mo 
numentalne budowle, zgodne z 
opisami i schematami, które 
odkryto na miejscu, utrwalo­
ne na tabliczkach pismem kli­
nowym, Wśród tych budowli 
znajdzie się Wieża Babel, któ 
ra górowała nad starożytnym 
miastem. Wyjaśnijmy przy 
tym, że Babel i Babilon mają 
to samo znaczenie: Babel jest 
nazwą arabską, nazwę Babi­
lon używają uczeni europej­
scy.

Oczywiście, nie wchodzi w 
grę rekonstrukcja całego gro­
du, lecz tylko odtworzenie je­
go najbardziej charakterysty­
cznych fragmentów. Prze widu 
je się, że prace potrwają 20 
lat. Do jakiego okresu dziejów 
nawiązywać będzie przywró­
cony w dawnych kształtach Pa 
bilon? Czy chodzi tu o Babi­
lon z czasów przed Hammura- 
bim, założony 4 tysiące lat te 
mu przez Sumerów, czy też o 
miasto z czasów o wiele póź­
niejszych — z czasów Nabu- 
chodonozora? Ta antyczna sto 
lica była 10-krotnie niszczona 
i zawsze odradzała się, jako 
ośrodek wspaniałej kultury. 
Jednakże wiedza archeologicz 
na nigdy nie sięgała dalej w 
głąb dziejów, jak 'do okresu 
oanowania Nabuchodonozora, 
i więc do VI wieku p.n.e., kie 
ly to Babilon był pięknym, 
półmilionowym miastem. I 
właśnie fragmenty grodu z te 
-'o okresu mają być zrekon­
struowane.

Do najstarszych, a więc naj 
“łębiej położonych pozostałości 
m antycznym Babilonie ar- 
'hedogii vnie udało sie do- 
rzeć, gdyż są one odcięte 
"gzez podziemne wody. Prace 
głębinowe prowadzone sa jed­
nak wytrwale ze względu na 
onieczność zdobycia surowca 
'o rekonstrukcji, a chodzi tu 
-o prostu o glinę. Babilon bo 
•nem, pozbawiony w okolicy 
łóż kamienia, zbudowany bvł 

cegieł wvnalanvch na słoń­

W Rzymie od 4-16 listopada br.

Gospodarka żywnościowa tematem 
obrad przedstawicieli 140 krajów
W genewskiej siedzibie 

JNZ dobiegają końca prowa- 
'zone wspólnie z centralą Or- 
anizacji Narodów Zjednoczo- 

iych w Nowym Jorku inten- 
ywne prace związane ze zwo- 
ąną na koniec września do 
łzymu trzecią sesją komitetu 
przygotowawczego do świato- 
vej konferencji żywnościowej.

Sesja ta zamknie ostatecznie 
wielomiesięczny okres przygo- 
owań do jednego z najwięk­

szych wydarzeń międzynaro­
dowych, jakim będzie świato­
wa konferencja żywnościowa 
w Rzymie, w dniach od 4 do 16 
.istopada br.

Obecna konferencja różni się 
od poprzednich światowych 
kongresów żywnościowych 
tym, iż mają wziąć w niej 
udział przedstawiciele rządów 
o a szczeblu ministrów. Praw­
dopodobnie będą w niej ucze­
stniczyć reprezentanci rządów 
wszystkich (około 140) państw 
członkowskich ONZ, co nada 
konferencji szczególnego zna­
czenia, jako w ogóle pierwszej 

cu. I z nich właśnie odtwo­
rzone będą starożytne budow­
le, z wyjątkiem Wieży Babel. 
Motywację takiego właśnie 
rozwiązania daje jeden z nau 
kowych kierowników rekon­
strukcji — dr Fuad Safar:

Oczywiście, można by sięg­
nąć po nowoczesne materiały, 
dać prefabrykowany obraz Ba 
bilonu. Ale to przekreśliłoby 
nawet przybliżoną wizję sta­
rożytności znad brzegu Eufra 
tu. Musimy więc dźwignąć to 
miasto starymi metodami, 
przy użyciu takich samych su 
rowców, upodobnić je do gro­
du. którv istniał ongiś”.

Nie będzie to sprawa pro­
sta. Od czasów najazdu Per­
sów, w końcu V wieku p.n.e., 
przestała istnieć cała przemy­
ślna gospodarka wodna. Miej 
sce nawadnianych ziem wokół 
miasta i pokładów gliny służą 
cej budownictwu zajęły pia­
ski. Obecnie trzeba nie tylko 
do nich się dokopać, ale i od­
salać glinę, aby uzyskać ma­
teriał względnie trwały.

KRÓLESTWO CEGŁY 
SUSZONEJ NA SŁOŃCU

Program przewiduje odbudo 
wę dawnych pałaców i świą­
tyń, teatru i ogrodów wiszą­
cych, dzielnicy mieszkalnej i 
partii murów, a przede wszy­
stkim — Wie*y Babel. Świą­
tynia boginK Nin Macz jest 
już zrekonstruowana. Jej ru­
iny odkryto na początku na­
szego wieku, a kiedy w tam­
tych czasach architekt Labu- 
shi rekonstruował świątynię 
na rysunkach, nie orzvszło mu 
zapewne na myśl, że jego arab 
scy koledzy wzniosą ją, w erze 
atomu, z cegieł wysuszonych 
na słońcu. Jest to zresztą je­
dyna obecnie świątynia na 
święcie odtworzona z tego ma 
teriału.
" Jeszcze w tym roku zakoń­
czona będzie odbudowa teatru 
antycznego. Zbudowany przez 
Greków za czasów panowania 
Aleksandra Wielkiego składa 
się z dwóch części: jedna prze 
znaczona byłą dla soektakli 

w dziejach ONZ politycznej 
konferencji w sprawie wyży­
wienia na skalę światową.

PAP

Nowości Wydawnictwa Poznańskiego
Nasi czytelnicy śledzili nie 

dawno losy bohaterów 
mikropowieści Gerarda 

Górnickiego, drukowanej w 
odcinkach na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego”. Obecnie 
„Miasto Króla” ukazało się w' 
wydaniu książkowym, w 20-ty 
sięcznym nakładzie. Przypom 
nijmy, że utwór poznańskiego 
pisarza, prezesa miejscowego 
oddziału Związku Literatów 
Polskich, osnuty jest na tle o- 
brony Kłecka w czasie kampa 
nii wrześniowej 1939 roku. Od 
żywają w nim wydarzenia, 
które zazwyczaj mieszkańców 
tego miasteczka stawiają na­
gle wobec dylematów życia i 
śmierci, zmuszających do do­
konania zasadniczego wyboru.

W fascynujący świat „tych 

scenicznych, druga — dla za­
pasów i gimnastyki. W tea­
trze będą organizowane impre 
zy o zasięgu międzynarodo­
wym. W 1975 roku ma tam od 
być się międzynarodowy festi 
wal muzyki arabskiej i euro­
pejskiej.

Wiszące ogrody, zaliczane do 
siedmiu cudów świata, pow­
staną na kilku poziomach pro 
stokątnego pałacu i będą na­
wadniane — jak to niegdyś by 
wało — za pomocą wielkiej 
maszyny hydraulicznej, napę­
dzanej przez siłę zwierząt po­
ciągowych. Nikt już nie bę­
dzie nawiązywał do Semira 
midy, ponieważ ostatnie bada 
nia udowodniły, że to nie ta 
legendarna królowa, a Na- 
buchodonozor zbudował wi­
szące ogrody dla swej per­
skiej małżonki.

Odbudowa innych' budyn­
ków i dzielnicy mieszkanio­
wej nie nastręczy większych 
kłopotów. Mury zaś wokół- 
miejskie, które za czasów Na­
buchodonozora były świadec­
twem wielkiego kunsztu forty 
f i k ac y j n ego, zr ek o n stru o w a n e 
zostaną tylko, na 500-metro- 
wym odcinku. Skomplikowa­
nym natomiast przedsięwzię­
ciem będzie odbudowa Wieży 
Babel.

ZBYT WIELKA CENA 
WIERNOŚCI

Problem odtworzenia Wieży 
Babel z materiału oryginalne­
go, a więc cegły, okazał się 
nie do praktycznego rozwiąza 
nia. Jak wynikło z obliczeń, 
dlą zachowania wierności sta­
rożytnemu wzorcowi należało­
by wykonać prace, które trwa 
łyby 20 lat przy zatrudnieniu 
10 tysięcy ludzi. W grę bo­
wiem wchodziłoby wyproduko 
wanie i ułożenie 65 milionów 
cegieł, aby powstała wieża o 
kwadratowej podstawie 91 m 
na 91 m i wysokości również 
91 m. Toteż musiano skapi­
tulować: Wieża Babel wyko­
nana zostanie przy użyciu no­
woczesnych materiałów i no­
woczesnej techniki. Zastosowa 
ne zostaną metalowe konstruk 
cje i beton. Tylko ściany na 
zewnątrz obłoży się cegłami 
emaliowanymi, jak to było w 
Babilonie Nabuchodonozora.

Odtworzony Babilon będzie 
dlą świata arabskiego czymś 
w rodzaju Aten Wschodu — 
miastem przypominającym cza 
sy Sumerów, którzy w wielu 
dziedzinach stali się protopla­
stami współczesnej cywiliza­
cji.

MARIAN JANICKI

co na niebie i na ziemi” — pi 
lotów samolotów wojskowych 
— wprowadza nas książka puł 
kownika Józefa Mizery pt. 
„Podniebne lata”. Autor, obec 
nie pracownik Dowództwa 
Wojsk Lotniczych w Pozna­
niu, przed dwoma laty opu­
blikował swoją pierwszą książ 
kę pt. „W peryskopie lotni­
czym” — wybór lotniczych 
wspomnień i opowieści, będą- 
cyćh „z jednej strony skraw­
kiem lotniczej autobiografii, a 
z drugiej — wspólnie z kole­
gami przeżytych bądź usłyszą 
nych przygód i doświadczeń” 
(z autorskiej przedmowy). O- 
becny tom „Podniebne lata” 
jest poszerzoną wersją tam­
tych zapisów, uzupełnioną o 
sporą partię wspomnień i re­
fleksji z blisko trzydziestolet­
niej służby autora w ludowym 
Lotnictwie Polskim. Czyta się 
te wspomnienia z ogromnym 
zainteresowaniem, a dodatko­
wym walorem książki są licz­
ne ilustracje.

Powtórne wydanie tomiku 
poetyckiego nie należy dzi­
siaj do częstych zjawisk edy­
torskich. Wyróżnienie to spot 
kało zbiór „Dedykacji” Ry­
szarda Daneckiego, poznań­
skiego poety, powieściopisarza 
i publicysty. Wydane po raz 
pierwszy przed dwoma laty, 
„Dedykacje”, które autor na­
zywa „wierszami do sztambu 
cha” zyskały sobie ciepłe przy 
jęcie czytelników (zwłaszcza 
chyba czytelniczek) dzięki 
swej bezpretensjonalnej for­
mie i komunikatywnej treści. 
Tomik wyróżnia się także bar 
dzo staranną szatą graficzną 
i edytorską, (km) „ „

W naszym 
obiektywie

Najlepszym zawodnikiem zespołu 
gości w meczu Lech — Gwardia 
byl bramkarz Andrzej Sikorski. Na 
zdjęciu: widzimy go jak zdejmu­
je piłkę z nogi Romana Jakób- 
czaka, który w tym spotkaniu grał 
poprawnie, lecz niestety, za nie- 
sportowe zachowanie został uka­

rany żółtą kartką.

Na huśtawce nastrojów
Utoachnięcie ręką trenera warszawskiej Gwardii Bo- 
''L gucława Hajdasa i równie wymowna dezaprobata 

okazana przez trenera Lecha Janusza Pekowskiego, sta­
nowią chyta wystarczającą odpowiedź na pytanie o po­
ziom niedzielnego meczu piłkarskiego o mistrzostwo I li­
gi, rozegranego na stadionie Warty im. 22 Lipca w Poz­
naniu. Jeżeli cni byli niezadowoleni, to czegóż oczekiwać 
od kibiców. Ci przychodzą na stadion przede wszystkim 
po to, by oglądać bramki i dobrą grę. W niedzielę nie by­
ło ani jednego, ani drugiego.

Szkoda, ze po dobrym starcie i zgromadzeniu w pierw­
szych trzech spotkaniach ligowych aż 5 punktów, Lech 
jakby zatrzymał się w miejscu. Wynik to zapewne por­
tugalskiego tournee. Wprawdzie nawet i lepsze zespoły 
po wyczerpujących dalekich wojażach traciły przejścio­
wo formę, ale w przypadku kolejarzy regres trwa już 
dość dtugo Poza tym trzeba odrabiać ligowe zaległości. 
Już jutro we Wrocławiu Lech grać będzie o godz. 15.30 
ze Śląskiem, podbudowanym nieoczekiwanym zwycięs­
twem u. Szczecinie

Niezadowolenie sympatyków kolejarzy nie może jednak 
obławiać się obrażliwymi okrzykami pod adresem sędziów 
i zespołu gości, tak jak było to w niedzielę na meczu z 
Gwardią. Wprawdzie tak zachowywała się nieliczna gru­
pa młodych widzów, ale czyniła to hałaśliwie i dość czę­
sto. Tacy pseudokibice nigdzie nie są mile widziani, gdyż 
tylko szkodzą własnej drużynie.

Rozgoryczenie utratą jednego punktu na boisku w Poz­
naniu przez Lecha, równoważy w pewnym stopniu re­
welacyjna postawa Olimpii — jedynego zespołu bez po­
rażki w II lidze. Czy ktoś przypuszczał, iż walczyć ona 
będzie i to skutecznie o miejsce w czołówce? Dynamicz­
ny, efektywny styl gry gwardzistów, posiadających przy 
tym pewnie interweniującą obronę i dobrego bramkarza, 
może ich zaprowadzić daleko. Jak daleko? Wolimy nie 
wyjawiać swoich sądów, by — po prostu — nie zapeszyć. 
W każdym razie brawa dla beniaminka, byle tylko nie po­
folgował w następnych spotkaniach.

Inaczej z Wartą, która znowu zostawiła obydwa punkty 
— tym razem w Olsztynie. Jeśli już w meczach wyjaz­
dowych „zieloni'’ nie potrafią przynajmniej remisować, 
niech lepiej wykorzystają atut własnego boiska. W prze­
ciwnym razie cała operacja odmłodzenia zespołu, skąd­
inąd konieczna, spali na panewce.

"puchar Danisa Pierwszy mecz rozegrany w historii 
tej imprezy w Poznaniu zakończył się zdecydowanym 

zwycięstwem reprezentacji Polski 5:0. Zespół Portugalii 
nie wygrał nawet seta. Mimo to mecz, dobrze zorganizo­
wany na pięknych kortach Olimpii, pozostawił pewien 
niedosyt z powodu przeciętnej, a chwilami słabej gry re­
prezentantów Polski. Myślimy tu zwłaszcza o mistrzu 
kraju — Henryku Drzymalskim, który „męczył" się w 
trzecim secie z trzecią rakietą Portugalii Sergio Cruzem 
oraz w spotkaniu z mistrzem zespołu gości — Jose Vilelą 
(zwyciężył ostatecznie 6:4, 7:5, 7:5).

Bardzo przyjemna wiadomość dotarła do nas z Kra­
kowa. Hart woli, solidna praca, raz jeszcze zaowocowała 
i łucznik poznańskiej Surmy Wojciech Szymańczyk zos­
tał mistrzem. Polski. Serdecznie gratulujemy:

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

x dalekopisem x
Mistrzem świata w podnoszeniu 

ciężarów w wadze koguciej zo­
stał Atanas Kirów (Bułgaria) — 
255 kg, a srebrny medal wywal­
czył reprezentant Polski Leszek 
Skorupa — 250 kg. Brązowym me 
dalistą został Jiro Hosatani (Japo 
nia) — 245 kg.

Na Jeziorze Maltańskim w Poz­
naniu zakończyły się drużynowe, 
kajakowe Mistrzostwa Polski.

W grupie I o mistrzowski tytuł 
rywalizowało 9 najlepszych krajo 
wych zespołów. Zdobyli go po­
nownie kajakarze Stomila Ol­
sztyn — 173 pkt. Tytuł wicemi­
strzów wywalczyła drużyna Stocz 
niowca Gdańsk — 145 pkt. wy­
przedzając Górnika Czechowice 
— 138 pkt. Grupę I opuściły ze­
społy „Nadwlślanu” Kraków i 
„Czarnych” Szczecin. Na ich 
miejsce do grona najlepszych dru 
żyn awansowały z grupy II: Spój 
nia Warszawa i Orzeł Wałcz.

WYNIKI
I LIGA

Lech — Gwardia 0:0
GKS tychy — Zagłębie Sosn. 0:1

PIŁKA NOŻNA

Szombierki — ROW Rybnik 2:2
Pogoń — Śląsk 0:1
Legia — Arka 4:2
Górnik — Ruch 1:1
Wisła — Polonia 2:1
Stal — ŁKS 0:0

1. Wisła. 9:3 8—3
2. Stal 9:1 6—2
3. Ruch 7:3 13—4
4. Zagłębie 7:5 7—5
5. Pogoń 7:5 3—3
6. Górnik 6:4 9—6

7—8. Gwardia 6:6 §
ROW 6:6 5 —

9. Lech 6:4 6—"7
10. Legia 5:7 8—7
11. Szombierki 4:8 7—10
12. Śląsk 4:8 4—7
13. Arka 4:8 6—10
14. GKS Tychy 4:8 5—9
15. Polonia 4:8 4—9
16. ŁKS 2:10 3—9

n LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Olimpia — Polonia W-wa 4:9
Stomil — Warta 2:0
Avia — Bałtyk 2:0
Lechia — Motor 2:0
Stocznia — Gwardia 0:2
Ursus — Stoczniowiec 2:1
Widzew — Zagłębie Włb. 1:0
Zawisza — Arkonia 2:2

1. Stoczniowiec 11:3 16—5
X Olimpia 10:4 13—4

Jacek Niedźwiedzki z warszaw­
skiej Legii reprezentował Polskę 
w meczu o Puchar Davisa z Por- 
tugalią zarówno w grach poje­
dynczych, jak i w deblu. Wypad! 
chyba najlepiej z trójki naszych 
tenisistów w tym spotkaniu. Na 
zdjęciu oglądamy go podczas 
pierwszego pojedynku z mistrzem 
Portugalii — Jose Vilelą wygra­
nego przez Polaka 6:2, 6:4, 6:0.

(ad)
Fot (2) — K. Przychodzki

Włókniarz żużlowym mistrzem Polski

Udany mecz w Lesznie
Na terze częstochowskiego Włókniarza rozstrzygnięto kwestię 

drużynowego mistrzostwa Polski na żużlu. Zespół gospodarzy zde­
cydowanie zwyciężył Falubaza Zielona Góra 53:24. W ten sposób 
dobra jazda Włókniarzy w całym sezonie została sowicie nagrodzo­
na. Najwięcej punktów dla zespołu mistrza Polski zdobyli: Jur- 
czyński 12 i Jarmuła 11, dla Falub aza , Filipiak i Jaskólski po 5.

Sporo emocji przeżyli widzowie 
w Lesznie obserwując zmagania 
pretendenta do tytułu mistrzow­
skiego Stali Gorzów z miejscową 
Unią. Najciekawszy był bieg VII 
w którym Zbigniew Jąder, po bar 
dzo zaciętym pojedynku pokonał 
Zenona Piecha. Na rezultat 33:45 
dla Stali złożyło się 6 zwycięstw 
gorzowian, trzy zwycięstwa gospo 
darzy oraz cztery biegi remiso­
we, świadczące o wyrównanym 
meczu. Punkty zdobyli: dla Sta­
li — Jancarz 12, Piech 11, Rem- 
bas 8, Woźniak 7, Fabiszewski i 

Sparta Winiary — Zagłębie 0:2
Ostrovia — Włókniarz 1:2
Prosną Kalisz — Stal Ostrów 2:2 
Pogoń Skalmierz. — Olimpia II 0:2 
Calisia — Warta II 2:0
Budowlani — Przemysław 1:1
Grunwald — Tur Turek 3:0

• TABELE
3. Widzew 10:4 8—3
4. Motor 10:4 6—4
5. Lechia 9:5 9—4
6. Stomil 8:6 4—2
7. Gwardia 7:7 8—7
8. Avia 7:7 7—5
9. Zawisza 7:7 g_ 7

10. Zagłębie 6:8 6—6
11. Polonia 6:8 6—9
12. Bałtyk 6:8 3—7
13, Ursus 5:9 6—10
14. Stocznia 4:10 5—14
15. Warta 3:11 2—9
16. Arkonia 3:11 4—12

KLASA WOJEWÓDZKA
GRUPA I

1. Włókniarz 10:2 16—4
2. Olimpia II 9:3 12—4
3. Calisia 9:3 13—6
4. Stal Ostrów 9:3 10—5
5. Grunwald 8:4 10—6
6. Zagłębie 8:4 9—5
7. Prosną 6:6 8—12
8. Warta II 5:7 9—7
9. Ostrovia 5:7 4_ 5

10. Przemysław 5:7 6—11
11. Budowlani 4:8 6—10
12. Sparta Winiary 3:9 2—7
13. Pogoń Skalmierz. 2:10 4—18
14. Tur Turek X:H ł—12

Padewski po 3 oraz Towalski 1, 
dla Unii — Z. Jąder 9, Dobrucki 
8, Kowalski i Okoniewski po 5, A- 
damczak 3, Heliński 2 i Pogorzel­
ski 1. W wyścigu o mistrzostwo 
Polski par — Rembas i Woźniak 
pokonali duet leszczynian Adam­
czak i Okoniewski 7:5. Unia za­
kończyła sezon na 6 miejscu w ta 
beli, co jest dobrą prognozą na 
przyszły rok. Nie należy bowiem 
zapominać, że kilka spotkań Unia 
rozegrała bez swego najlepszego 
zawodnika B. Jądera.

(ask)

WYNIKI

Unia Leezno — Stal Gorzów 33:45 
Włókniarz Częstochowa —

Falubaz Z. Góra 53:24

GRUPA D:
MZKS Rawicz — Sparta Szam. 2:0
Polonia Środa — Dyskobolia 2:1
Polonia Piła — Vitcovia 0:0
Polonia Leszno — Polonia P -ń 1:3
Błękitni Wronki — Posnania 1:0
Lech II — Noteć 4:1
Obra Kościan — Kania Gostyń 0:0
1. Polonia P-ń 11:1 15—2
2. Lech II 9:3 8—3
3. MZKS Rawicz 8:4 16—11
4. Polonia Leszno 7:5 15—10
5. Kania 7:5 4—3
6. Vitcovia 6:6 11—4
7. Sparta Szamotuły 6:6 5—4
8. Błękitni 6:6 5—8
9. Dyskobolia 5:7 12—10

10. Polonia Środa 5:7 4—7
11. Polonia Pila 5:7 4—8
12. Obra 4:8 §
13. Noteć 4:8 5—14
14. Posnania 
2U2EL

1:11 1—18

I LIGA

ROW Rybnik —
Sparta Wrocław 45:32 

Polonia Bydgoszcz —
Śląsk Świętochłowice 49:29

1. Włókniarz 21:7 + 128
2. Stal 20:8 + 161
X ROW 18:10 + 25
4. Sparta 14:14 —16
5. Polonia 13:15 + 59
6. Unia 11:17 —64
7. Falubaz 8:20 —188

4. Śląsk 7:2X r —105Str. 4 - GŁOS - 24 IX 1974



Korzyść dla klienta

Gdy Merkury się stroi
Nic tak człowieka nie wy 

prowadza z równowa­
gi, jak stanie w kolej­

kach, a niestety, nie udało nam 
się jeszcze ich zlikwidować. 
Czekamy w sklepach, czeka­
my w barach, bo ich za ma­
ło. Za wrostem dochodów i 
spożycia z trudem nadąża roz 
wój bazy handlowej. Szcze­
gólnie odczuwają to kobiety, 
one bowiem dokonują 90 pro­
cent zakupów.

Rozbudowa handlu i gastro­
nomii w dużej mierze kształtu 
je warunki, w których żyjemy 
a największą pozycję, dotyczą 
cą pracy w gospodarstwie do­
mowym. stanowi właśme ro­
bienie zakupów. Nie wszystko 
można przecież kupić w wię­
kszych ilościach na zapas; w 
niektóre artykuły trzeba zao­
patrywać się codziennie.

Tego rodzaju kłopoty są 
źródłem inspiracji dla ludzi, 
odpowiedzialnych za nasz han 
del i gastronomię. I choć w za 
kresie funkcjonowania tego 
kierunku gospodarki zrobiono 
już wiele, pole do działania 
jest jeszcze duże.

DALSZY KROK 
W NOWOCZESNOŚĆ

W 1971 roku zajadła uch­
wała KW PZPR w Poznaniu 
w sprawie zaopatrzenia rynku 
i usprawnienia działalności han 
dlu do roku 1975. Zmierza do 
tego organizacyjno-techniczna 
rekonstrukcja handlu wew­
nętrznego, powstanie silnych 
przedsiębiorstw hurtowo-deta 
licznych, poszerzenie i unowo 
cześnienie sieci sprzedażowej. 
Wzorowy handel ma być przv 
wilejem nie tylko dużych 
miast. Prowadzone od 4 lat z 
inicjatywy „GŁOSU WIELKO 
POLSKIEGO” współzawodnic­
two o „Handlowy Znak Jakoś 
ci” doprowadziło już do roz­
wiązania wielu spraw i inicjo 
wania cennych przedsięwzięć.

Rola handlu nie jest łatwa. 
W przyszłym roku — ostatnim 
roku 5-latki — zakłada się w 
stosunku do roku 1970 wzrost 
obrotów detalicznych o 42 pro 
cent. Mimo ciągłych trudności 
w realizacji inwestycji w I pół 
roczu br., w porównaniu do 
analogicznego okresu lat po­
przednich. baza handlu znacz 
nie wzrosła. Do końca lipca 
oddano w województwie po­
znańskim 65 pawilonów han­
dlowych o łącznej powierzchni 
ponad 8300 m kw., najwięcej 
w pionie spółdzielczości wiej­
skiej — 51 nawilonów. Obec­
nie trwa budowa dalszych 106 

i skleoów (w tym 
3 wiejskich domów towaro­

Byłem niedawno w po­
znańskim parku nad 
Bogdanką — sygnali-

między ludźmi. Wszystkim 
nam zresztą zależy na ła­
dzie i porządku społecznym,
większość z nas jest za spo­zował telefonem jeden z 

Czytelników — Z przeraże­
niem stwierdziłem, że ktoś 
pousuwał tutaj ławki ze 
ścieżek spacerowych i wsta 
wił je do strumienia. Napisz 
cie, że gdyby tu dyżurował 
stale milicjant, tego rodza­
ju przypadki nie mogłyby 
się zdarzać”.

Inny czytelnik pisze: „Wie 
lu wypadków na jezdniach 
można by uniknąć, gdyby 
w najniebezpieczniejszych 
miejscach, zwłaszcza na 
skrzyżowaniach, stali funk­
cjonariusze MO. Gdy ich 
brak, każdy jeździ i chodzi 
jak chce i wówczas o nie­
szczęście nietrudno”.

Tego rodzaju listy i sy­
gnały, zawierające apele o 
opiekę MO czy wręcz o sta- 

' łe posterunki milicyjne 
otrzymujemy dość często. 
Wielu osobom wydaje się, 
że obecność milicjanta sta­
nowi odtrutkę na wszelkie 
zło. To prawda, że mundur
milicyjny 
jąco na 
awantur, 
nawet na 
nie dostrzegając milicjanta 
— przechodzą przez jezdnię 
nie tam gdzie trzeba i nie 
tak, jak to nakazuje rozsą­
dek.

Słusznie też przypisuje 
się funkcjonariuszom MO 
moc oddziaływania na ludzi 
niesfornych, nieskoordyno­
wanych, skłonnych do „ini­
cjatyw” sprzecznych z za­
sadami dobrego współżycia

wych w Ślesinie, po w. Konin 
oraz w Liskowie i Błaszkach, 
pow. Kalisz). Większość odda 
na będzie do końca bieżącego 
roku. Zaprojektowano oczy­
wiście placówki nowoczesne, 
o odpowiednim zapleczu maga 
zynowym i socjalnym, o po­
wierzchni, która gwarantuje 
lepszą obsługę nabywców.

Z MAŁYCH - DUŻE

Problemem jest jednak mo
dernizacja starych sklepów w 
wielu mniejszych miastach re 
gionu. Cisną się one w klit­
kach, gdzie sprzedawane jest 
przysłowiowe mydło i powidło, 
brakuje wody do mycia, pod 
stawowych urządzeń sanitar- 
nych. Tam też z powodu
braku zaplecza magazynowe­
go — najczęściej można spot-

HANDLÓW 
ZNAK 
□AKO^CI

kać denerwujące wywieszki
„Przyjęcie towaru”.

Przykładem inwestycji i roz 
machu w przebudowie takich 
sklepików i tworzeniu z nich 
nowoczesnych placówek han­
dlowych, stała się dla całego 
kraju Września. Podobnie za­
częły poczynać Nowy Tomyśl 
i Środa (nie mówiąc o cen­
trum Poznania), łącząc dwa a 
nawet więcej lokali w jeden 
duży. Ale choć każdy z powia 
tów ma "własny program mo­
dernizacji i rekonstrukcji sie­
ci handlowej przez powiększa 
nie sklepów, nie rozwiązuje to 
całego problemu. Nie wszyst­
kie stare budynki nadają się 
bowiem do łączenia lokali, po 
nadto ludziom z nich wykwa 
terowanych trzeba zapewnić 
mieszkania. W trudnej sytuacji 
pod tym wzalędem znajdują 
się np. Gostyń, Czarnków, Koś 
cian.

MIEJSCE PRZY STOLIKACH

Wartość nakładów na budo 
wę i modernizację placówek 
handlowych i gastronomicz­
nych w woj. poznańskim w 
tym roku przekroczy 1.625 min 
złotych. Znaczną część tych na

kojem, przeciwko jakim-
kolwiek wybrykom 
nom niezgodnym z 

i czy- 
ogólnie

przyjętymi bądź obowiązu­
jącymi zasadami. Dlatego 
mniema się, że wszędzie 
tam, gdzie owe zasady mo­
gą być złamane, gdzie gro-

Nie zawsze na linii

działa odstrasza- 
wielu amatorów 

wybryków czy 
tych, którzy —

zić może zakłócenie spoko­
ju i ładu — domagamy się 
obecności milicjanta. Do 
pilnowania, do przestrzega­
nia i napominania. Milicja 
podejmuje rozliczne działa­
nia profilaktyczne, mające 
zapobiegać w efekcie pow­
stawaniu przestępstw. Tych 
wielkich i tych małych wy­
kroczeń. Ale jakbyśmy o tej 
roli MO zapominali, doma­
gamy się wszędzie obecnoś 
ci funkcjonariuszy milicji, 
zbyt dosłownie rozumiejąc 
określenie „stróż porządku 
publicznego” Skoro stróż — 
jak się niektórym wydaje — 
to musi być wszędzie.

Nic bardziej mylnego w 
tego rodzaju twierdzeniu. 
Owszem, milicja jest powo­
łana do wielu zadań, często

W szędzie milicjant?

kładów pochłania rozbudowa 
bazy gastronomicznej. Potrze­
by w zakresie zakładów ży­
wienia zbiorowego są jeszcze 
duże.

W tym roku, do końca lip­
ca, zyskaliśmy prawie 1400 
miejsc konsumpcyjnych, dzię­
ki powstaniu gościńców r mo­
telu w Podstolicach. Pięknych 
restauracji doczekały się mias 
ta, w których dotychczas trud 
no było zdobyć miejsce przy 
stoliku, jak np. w Gostyniu 
czy Szamotułach. 200 miejsc 
przybyło Zbąszyniowi w ele­
ganckim lokalu gastronomicz­
nym nad jeziorem; nowy ho­
tel w Koninie w tamtejszej ka 
wiarni i restauracji może przy 
jąć jednocześnie około 190 
gości.

Wszystkie odznaczają się wy 
sokim standartem urządzeń. 
Dorobek to — jak na 7 mie­
sięcy — bardzo duży. A do koń 
ca bieżącego roku ma przybyć 
jeszcze niemal drugie tyle 
miejsc, powstaje bowiem 15“łn 
nych zakładów gastronomicz­
nych.

Czy to, co zbudowaliśmy i 
budujemy, spełni nasze na­
dzieje? Chyba niezupełnie. Gas 
tronomia to przecież jedna z 
ważnych form świadczenia 
usług dla nas. Nie od święta, 
w czasie wyprawy turystycz­
nej czy delegacji, ale do ko­
rzystania na co dzień.

BEZ ZYSKÓW I BEZ STRAT

Wzrost marż (i cen) w zakła 
dach gastronomicznych spowo 
dował mniejszy ruch w restau 
racjach. Wprawdzie wprowa­
dzono w porze obiadowej sprze 
daż obiadów z bonifikatą, ale 
to nie rozwiązuje jeszcze pro 
blemu.

Potrzeba nam przede
wszystkim w większych, uprze 
mysłowion^ch miastach — wię 
cej barów szybkiej obsługi, 
samoobsługowych, w których 
posiłki skalkulowane są znacz 
nie taniej. Obecnie mamy ich 
w województwie około 30, a 
przydałoby się dwa razy tyle. 
W porach podstawowych po­
siłków panuje więc tam tłok, 
natomiast w lokalach wyż­
szych kategorii są wolne miej 
sca. Trzeba by zatem pomyśleć 
o wyrównaniu tych dyspro­
porcji. Zweryfikować kierunek 
inwestowania w gastronomii. 
Szybkie, tanie bary mogą egzys 
tować obok innych; bez strat 
i z zyskiem — dla rzeczywiś­
cie zbiorowego żywienia lud­
ności.

ZOFIA DOHNKE

nawet pozornie bardzo bła­
hych. Ale ma ona tych za­
dań tak wiele, że nie spo­
sób zajmować się jej funk 
cjonariuszom sprawami 
wręcz przekraczającymi ich 
możliwości.

Mają co prawda milicjan­
ci pomocników, takich, jak 
członkowie ORMO czy spo­
łeczni inspektorzy ruchu 
drogowego, a od niedawna

także straż prezydencką, 
ale przecież różnych wyda 
rżeń, newralgicznych punk­
tów, rozmaitych spraw jest 
tak dużo, iż pewne zjawiska 
czy fakty muszą i mogą być 
wyjęte spod dozoru MO.

Ponadto zastanówmy się 
czego czasami oczekujemy 
cd milicji. Właśnie załatwia 
nia takich i tylu spraw jak 
podobne owym wymienio­
nym na wstępie niniejszego 
felietonu. A czy zawsze i 
wszędzie potrzebna jest po­
moc, i kontrola funkcjona­
riuszy milicji?

■ Nie uszczuplając nigdzie i 
nigdy doniosłej roli działa­
nia MO, zastanówmy się jed 
nak, czy nie ma jeszcze in­
nych możliwości zapewnie -

Zakładowy zespół radnych

BEZ CELEBROWANIA
Przy ulicy Gnieźnieńskiej 

w, Poznaniu przystanek 
autobusowy (linii nr 

73) ustawiony był na wąziut­
kim chodniku, sąsiadującym 
z nasypem kolejowym. Kiedy 
na chodniku brakowało miej­
sca, pasażerowie wchodzili na 
skarpę, w okresie jesienno-zi­
mowym błotnistą lub oblodzo­
ną, śliską. Wsiadanie i wysia­
danie groziło więc wypad­
kiem. Pasażerowie — pracow­
nicy Fabryki Kosmetyków 
„Pollena-Lechia” — kilka lat 
żalili się na niebezpieczne usy­
tuowanie przystanku, jednak 
bezskutecznie.

Sprawą tą zajął się dopiero 
zakładowy zespół radnych — 
pracownic „Lechii”, powstały 
w styczniu tego roku. Zespół 
złożył wniosek (który trafił do 
MPK), uzasadnił go i zapropo­
nował przesunięcie przystanku
o 100 metrów tam, gdzie
chodnik było szeroki i można 
było urządzić zatokę dla auto­
busu. Po kilkunastu dniach 
adresat odpowiedział: „tak”, 
o czym poinformowano przez
radiowęzeł załoeę. 
przystanek został 
ty...

Jest to przykład 

Wkrótce 
przesunię­

działania,
które regulamin zespołu okreś 
la jako „przyjmowanie i na­
dawanie biegu słusznym i re­
alnym wnioskom, uwagom, po 
stuiatom załogi, a także skła­
danie załodze sprawozdań o 
sposobie ich realizacji”. Trud­
ne to zadanie m. in. dlatego, 
że niektórzy adresaci wnios­
ków stosują uniki.

Jeden z postulatów załogi, 
□odjętych przez zespół, spro­
wadzał się do tego, by w skle­
pach centrum stosować taki 
■wstem dostaw najbardziej po­
szukiwanych artykułów, któ­
ry dawałby równe szanse kup­
na klientom przedpołudnio­
wym i tym, którzy dopiero po 
rodzinie 14 mogą robić zaku­
py. W odpowiedzi miejski Wy­
dział Handlu, Przemysłu i 
Usług stwierdził:

nia ładu, porządku i bez­
pieczeństwa.

Tam, gdzie powstaje stan 
bezpośredniego zagrożenia 
— niewątpliwie potrzebna 
jest zazwyczaj pomoc i in­
terwencja milicjanta. Wszak 
że nie można używać MO 
jako remedium na wszyst­
kie ewentualności. Powinna 
być egzekutorem praw i 
przepisów, lecz w określo- 

tych, wymagających tego 
przypadkach.

A w iluż to sytuacjach 
możemy sami zapobiegać ba 
łaganowi, dezorganizacji ży­
cia, chuligaństwu, wybry­
kom nieodpowiedzialnych 
wyrostków itp itd.? Potrze 
ba tylko obywatelskiej po­
stawy, zdyscyplinowania, za 
miłowania do ładu i porząd­
ku. Słowem — naszej kul­
tury bycia. Na co dzień, na 
każdym kroku.

Wielekroć pisano o po­
trzebie i korzyściach wspól­
nego, społecznego działania. 
Zdecydowana postawa wo­
bec łamiących przepisy czy 
normy współżycia może nie

„Sklepy mają(...) \ minimum
asortymentowe, które winno być 
utrzymane do końca sprzedaży.. 
Odpowiedzialność za nadzór nad 
przestrzeganiem przez sklepy 
utrzymania w/w minimów (...) 
spoczywa na wydziałach handlu 
(...) urzędów dzielnicowych...”

— Odpowiedź ta nie jest peł 
mówi przewodniczącana

zespołu radnych w „Lechii”, 
Urszula Poreda. — Dowiedzie­
liśmy się bowiem tylko o tym, 
że personel sklepów został zo­
bowiązany do stosowania za­
sady tzw. minimum asortymen 
towego, nie poinformowano 
nas jednak, jak wywiązuje się 
on z tego obowiązku. Zespół 
musi zatem dalej badać tę 
sprawę, by udzielić załodze 
pełnych wyjaśnień...

Wyoowiedź przewodniczącej 
zespołu świadczy, że radne 
„Polleny-Lechii” sumiennie za 

wnioskiłatwiają skargi
współtowarzyszy pracy. Tym 
samym zacieśniają więź z zało 
gą i umacniają swój autory­
tet. Sprzyja temu również od­
powiednia modyfikacja form 
działania zespołu.

— Początkowo sądziłyśmy, 
że forma kontaktowania się 
zespołu z załogą w celu pozna- 
n'a jej potrzeb powinna pole­
gać na organizowaniu dyżu 
rów radnych (raz w miesiącu 
— w każdym wydziale) — 
stwierdza Urszula Poreda. — 
Jednakże na dyżury przycho­
dzili nieliczni wyborcy. Była 
to bowiem forma niedogodna 
zarówno dla wielu pracowite 
— stale zabieganych żon i ma­
tek. jak również dla każdego, 
mającego nilną do załatwienia 
sorawę. W takiej sytuacji, wy­
borca pragnie zwrócić się do 
radnego natychmiast, a nie nn. 
za 3 tygodnie, bo właśnie wów 

raz zapobiec przykrym kon 
fliktom czy zdarzeniom. 
Trzeba tylko chcieć inter­
weniować, pouczać, w skazy 
wać słuszną drogę postępo­
wania czy piętnować próby 
wykraczania przeciwko spo 
łecznym normom. Poucze­
nie przechodnia, wkraczają 
cego na jezdnię w niewłaś­
ciwym miejscu czy nieodpo­
wiednim momencie, zwró­
cenie uwagi jakiejś grupie 
młodzieży, że „nie tędy 
droga” (np. z ławką parko­
wą do stawu czy strumyka) 
— oto możliwości zapobie­
gania bez udziału funk 
cjonariusza MO.

Nie można i nie trzeba 
przecież stawiać milicjanta 
na każdym narożniku, czy 
przed każdym domem, a 
jest wiele < sytuacji, w któ­
rych sami możemy i powin­
niśmy ochraniać społeczną 
własność przed niszczeniem 
lub ganić postępowanie 
tych, którzy działają w 
imię słusznych zasad.

Jeśli takie działanie sta­
nie się naszą wytyczną, w 
szeregu przypadków — są­
dzę — apelowanie o obec­
ność milicjanta stanie się 
zbędne.

EUGENIUSZ COFTA

Poznańskie 
szkoły samochodowe 

Zespól szkól zawodowych w Po­
znaniu - o kierunku samochodo­
wym - to cały kombinat. Zgro­
madzone sq tu: Technikum Sa­
mochodowe, Liceum, Szkoła Za­
sadnicza itd. Samochodową wie­
dzę zdobywa tu 1800 słuchaczy. 
Poznański kombinat wyposażono 
w najnowocześniejsze pomoce 
naukowe, w gabinet do badań 
psychotechnicznych, warsztaty 
szkolne i stację obsługi samocho­
dów. Ostatnio szkoła otrzymała 
także pierwsze w kraju elektronicz 
ne autotrenażery do nauki jazdy. 
Na zdjęciu: badanie ucznia na 

szybkość reakcji.
CAF — fot. Staszyszyn

czas przypadnie kolejny dy­
żur. Zrezygnowaliśmy zatem 
z tej formy kontaktów, chyba 
zbyt formalistycznej i teraz 
każdy może zwracać się do 
zespołu w odpowiednim dla 
siebie terminie...

— Na tym koniec modyfika­
cji kontaktów z załogą — do- 
daje uczestniczący w naszej 
rozmowie sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR, Marian 
Benn. — Radne same zbierają 
skargi i postulaty współtowa­
rzyszy pracy, „wyłapując” je z 
dyskusji toczonych np. na nara 
dach wytwórczych. Bywa i 
tak, że przekazuje się członki­
niom zespołu postulaty wysu­
nięte na zebraniach partyj­
nych. Chodzi również o spra­
wy problemowe, zespół nie 
chce boiwiem ograniczyć się do 
działania o charakterze inter­
wencyjnym, doraźnym.

— Ułatwia nam to właśnie 
owa modyfikacja kontaktów 
— mówi przewodnicząca zes­
połu. — Nie organizując od­
rębnych spotkań, lecz wyko­
rzystując narady wytwórcze, 
możemy na nich konsultować 
z członkami załogi projekty 
rozwiązań różnych problemów 
fabryki, dzielnicy lub miasta. 
M. in. chodzi o opinie wybor­
ców na temat działalności 
kulturalno-oświatowej zakła­
du pracy, przemysłowej służ­
by zdrowia, rozwoju turystyki 
i rekreacji, ochrony środowis­
ka naturalnego. Niektóre z 
tych zagadnień wiążą się ściś­
le z tematyką posiedzeń rad 
narodowych lub ich komisji. 
Szkoda, że członkinie zespołu 
■wchodzą w skład tylko dwóch 
rodzajów komisji...

To ostatnie zdanie wymaga 
uzupełnienia. W zesoole jest 6 
radnych, spośród których jed­
na pracuje w Komisji Ochro­
ny Środowiska RN Poznania,

w Komisji Zdrowia.dwie
Ochrony Środowiska i Spraw 
Socjalnych DRN Poznań —Nn 
we Miasto, a trzy w Kom:sii 
Wychowania. Oświaty i Kul­
tury tej samej DRN. Fakt ten 
może powodować preferowa­
nie zagadnień właściwych dla 
owych c;ał kolegialnych, ze 
szkodą dla spraw (np. gospo­
darki komunalnej i xmieszka- 
niowej, budownictwa, handlu, 
gastronomii, usług) znajdują­
cych się w orbicie zaintereso­
wań innych komisji, w któ­
rych „Lechia” nie ma swoich 
reprezentantów. Sądzę więc, 
że w przyszłej kadencji, desyg 
ni^jąc do poszczególnych ko­
misji radnych, należy brać 
pod uwagę obok ich zaintereso. 
wań także potrzeby i aspira­
cje zakładowych zespołów, 
pragnących mieć przedstawi­
enia w czterech lub pięc:u 
różnych komisjach.

Zakładowy zespół radnych 
to nie novum. Pod koniec lat 
70-tych w Wielkooołsee było 
kilkadziesiąt takich zespołów, 
wśród których nie brakowało 
aktywnych. Obecnie działają 
one na nieco innych zasadach. 
Powinny jednak nie tylko wy­
mieniać między sobą doświad­
czenia, ale również zapoznać 
się z tymi, które zebrali ich po 
urzędnicy. Być może pozwoli­
łoby to uniknąć żmudnych po­
szukiwań i przyspieszyć traf­
ny wybór form działania waż­
nej instytucji demokracji so­
cjalistycznej — zakładowego 
zespołu radnvch.

MICHAŁ ŁUCZAK
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„LINGWISTA"
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

podaje do uprzejmej wiadomości zainteresowanym, że

INAUGURACJA ZAJĘĆ
z wydzieleniem grup (początk. i zaawans.) oraz ustaleniem 

terminów, odbędzie się w ośrodkach:
♦ STALINGRADZKA 32/40 — Szkoła nr 43 (śródmieście) 
♦ KOŚCIUSZKI 10 — Szkoła nr 82 (róg Strzeleckiej)
♦ BERWIŃSKIEGO 2/4 — Szkoła nr 26 (Łazarz)

— dla języka angielskiego: 24. IX 1974, godz. 17.30
— dla innych jeżyków: 26. IX 1974, godz. 17.30

na Studium Niedzielnym, Berwińskiego 2/4 
w niedzielę, 6 października 1974 r„ godz. 9.30 

Sekretariaty ośrodków przyjmują zapisy na naukę w dni 
powszednie prócz soboty od godz. 17 — 19, na Studium 

Niedzielnym w niedziele od godz. 9 — 12.
— ________ _ _________ 2244-K2

_______ Pracownicy poszukiwani
Ślusarzy, tokarzy, frezerów elektryka, stolarza 

zatrudni natychmiast na warunkach pła­
cy obowiązujących w nrzemyśle maszynowym. 

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno-Pro- 
totypowy PIMR w Poznaniu, ul. Śtarołecka 
nr 31- 5636-K1

Bej. Spółdz. Zaop. i Zbytu „SCh” w Poznaniu, 
ul. Głogowska 25 zatrudni zaraz:

pracowników za i wyładunkowych do ma­
gazynów zbożowych, 
oraz pracowników do pracy przy rozła­
dunku wagonów zbożowych.

Warunki pracy i płacy według Układu Zbio­
rowego dla pracowników Handlu i Spółdzielń 
czości w Polsce.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
przy ul. Głogowskiej 25, tel. 644-36.

5666-K1

Dnia 22 września 1974 r. zmarła ukocha­
na żona i najdroższa mamusia

ALEKSANDRA MICHAŁEK
z domu NIEDZBAŁA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążony 
w głębokim smutku

mąż z córką, synem, synową I rodziną
107-B

SEsnrar

Dnia 20 września 1974 roku zmarł nasz 
długoletni i sumienny pracownik działu 
administracyjnego

FELIKS JANISZEWSKI
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia
24 bm. o godz. 11, na 
skim.

cmentarzu junikow-

Praca O Nauka
Przyjmę ucznia do war­
sztatu blacharskiego. Tel. 
477-59, 41893g

Uczennice do zawodu w 
gorseciarstwie, przyjmę. 
Zgłoszenia: Pracownia, ul. 
Długa 18. 39624g
Przyjmę do pracy pracow 
ników fizycznych. Odlew­
nia Żeliwa, Trojanowski, 
Poznań. Wrzesińska 1.

39970g

Sprzedaż
Sprzedam piec c. o. — 6,5
m’. Tel. 477-59. 41892g
Snrzedam przyczepę ciąg 
nikową silnik elektrycz-
ny KW. Franciszek
Sanok Kosowo poczta Ży 
dowo pow. Gniezno.

__  _ 949p 
Sprzedam konia (klacz) 
można wybrać z pary. 
Cyryl Przewoźny Duszni­
ki Wlkp.______________ 950p

I

Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają

Rada Zakładowa.

wyrazy serdecznego

POP, Dyrekcja
oraz współpracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Tekstylno - Odzieżowego w Poznaniu.

6434-K1

Dnia 21 września 1974 r. zmarł

ANTONI KOZIOŁ
nasz były długoletni i sumienny pracow­
nik — jubilat.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. IX 1974 
roku o godz. 14.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga, 

Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu.
6410-K1

Dnia 21 września 1974 r. zmarła w wieku 
66 lat, śp.

ANNA PETZ
z domu KEMPIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 11.55 na Junikowie.

Pogrążony w smutku 
syn z rodziną

Poznań, Os. Przyjaźni lOi m. 111.
42135g

W dniu 17 września 1974 roku zmarł po 
długiej chorobie

ROMAN PODSIADŁOWSKI
długoletni były instruktor 

higieny sanitarnej

F Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia
2 składają

i .^wi

Pianino bardzo dobre (o- 
rzech zdobiony), sypialnię 
brzoza, witrynę orzech, 
stary oleodruk — sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40125g.

Sprzedam wózek głęboki 
— beżowy. Poznań, ul. 
Drzymały 19 m. 1. 4O134g

e Samochody
Sprzedam Syrenę 104. Po­
znań, Gorczyczewskiego 
9 m. 6, od godz. 18.

42019g
Sprzedam po wypadku no 
wą karoserię Wartburga 
353. Ogladać i omówienie 
warunków, dnia 27 bm. 
o godz. 16. Poznań - Pol- 
mozbyt, ul. Tatrzańska — 
wejście od strony mvtni.

42038g
Snrzedam samochód Fiat 
1500. Gniezno ul. Chudo­
by 6 m. 12, tel. 35—09.

__________ 951p
Sprzedam Wartburga 353. 
r. 1972. Gniezno, telefon 
M—17. 984p
Kupię po wypadku Fiata 
125 p. Syrenę 105. Oferty 
z ceną — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40027g.
Sprzedam Warszawę M-20 
oo kanltalnym remoncie, 
stan idealny. Adam Flor­
czyk. Uścikówtac. 64-660 
Oborniki, tel. 215 . 40063g
Snrzedam Syrenę 104. — 
Pniewy, ul. Sienkiewicza
30. 401lOg
Snrzedam Skodę S 100. L. 
Grygler, Ostrowo 14. nnw. 
Śrem, 40120g
Kupie silnik Warszawy 
górnozawonowy. ze skrzy 
nla biegów, dobry Ofer­
ty z cena ..Pras”” Grun­
waldzka 19 dla 40121g.
Sprzedam Zastavę 750.. Po 
znań, Michałowska 2 m. 5.
. 37684g

Svrenę 104, sprzedam. 43 
tys. zł. Adres: Ostnowa 
2a m. 7, po godz. 16.

4O223g

Dnia 21 września 1974 roku zginęła tra­
gicznie w 23 wiośnie życia

mgr MARIA SAWCZUK
nasz najmilszy i najmłodszy pracownik.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

współpracownicy i Zarząd 
Spółdzielni Mieszkaniowej 

Lokatorsko - Własnościowej „JEŻYCE” 
w Poznaniu, ul. Roosevelta 1.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 wrześ­
nia br. o godz. 10 na cmentarzu w Zabło- 
ciu, pow. Biała Podlaska.

6402-K1

Dnia 20 września 1974 r. zmarł po krót­
kiej chorobie nasz długoletni pracownik

ALFRED FLIEGER
kierownik Działu Obrotu Ziemniakami, 

członek Rady Zakładowej, przewodniczący 
Komisji Socjalno-Bytowej, 

odznaczony Honorową Odznaką 
m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy 
i cenionego pracownika oraz 
legę.

Pogrzeb odbędzie się dnia

sumiennego 
dobrego ko-

24 września
1974 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają:

Zarząd, Rada Zakładowa, 
współpracownicy 

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu.

6401-K1

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia
21 września 1974 roku odszedł od nas 

na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, 
szwagier, wujek, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 83

WACŁAW GARDO
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu sołackim św. 
Jana Vianney przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci, rodzina

Poznań, al. Wielkopolska 39 m. 2, 
Buk, Gniezno, Wielichowo, Warszawa.

42124g

4. Dnia 21 września 1974 r. odszedł od 
nas w Bogu ukochany mąż, najdroższy 

ojciec, teść, dziadziuś, brat i szwagier, 
przeżywszy lat 78, śp.

TADEUSZ KWAŚNIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

41853g

Kierownictwo — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej 

Poznań — Nowe Miasto. Poznań, Gwardii Ludowej 30.

żona, synowie, synowe i wnuki

42115g

POLECA SMACZNE POSIŁKI 
yy w znanych z dobrej kuchni zakładach: 

SMAKOSZ, PIRACKA, WIELKOPOLSKA,
BAŁTYCKA, W-Z. ADRIA, PIAST, PICCOLO

| MAGNOLIA, SOPLICA, ZAGŁOBA 
o ___________

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Zdzisław 
Burda, Mrowino. pow. Po 
znań, Kokoszyńska 3.

40124g

| Nieruchomości

5889-K1

O O 
O o o 
o

Zguby O Różne
Zgubiono 22 września, w 
nowym Zoo. aparat foto- 
gref’c»ny ZENIT B nr 
73105505. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Tel. sgo-iro 

42173g
Zgubiono spodnie od gar­
nituru tynu dżins z na­
szywka ..Bachus”, z p^zo 
du. Uczciwego znalazcę 
uprzejmie prosie o odnie

Sprzedam dom piętrowy, 
czynszowy z zabudowania 
mi. lokalem na warsztat 
i ogrodem, 20 km od Po­
znania. Mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39496g.

Sprzedam ogród zadrze­
wiony. oparkaniony 7500 
m*. z prawem budowy u- 
rządzeń do prowadzenia 
produkcji ogrodniczo - wa

Mieszkanie M-3 z wszel­
kimi wygodami. II piętro, 
w Częstochowie, zamienię 
na podobną kawalerkę — 
I lub II piętro w Pozna­
niu O’" ty „Życie Często 
chowy” Kilińskiego 40 —
pod 446258. 2337-K2

Zamienię w Gnieźnie dwa 
pokote. kuchnia, telefon, 
całość 56 m* centrum. na 
mieszkanie równorzędne 
w Poznaniu. Oferty ..Pra 
s”” Grunwaldzka 19 dla 
40035g.

rzywniczej Środzie
Wlkp. Adres wskaże ..Pra 
SR”. Grunwaldzka 19 dla 
39930g.

1n00 zł. Poznań. Wro^w-
ska 23 m. 8. 41965g (#1 Lokale
Orwochrnm — barwne fil 
my nozvtvwowe wvwołu1ę 
w terminie do 5 dni. wy- 
konu-ie nrzeźrocza parw-

naukowych, Jan Kołecki. 
7nVł-H Fotograficzny. Pa 
tatczaka 36 fnarołnik 
Czerwonej Armii), 39721 g

Malowanie mieszkań, no- 
dłóg — noleca koncesjono 
wanv warsztat. Telefon 
67-96-0], godz. 6.30—8 70 o-

Świebodzin! 3 pokoje, kom 
fort zamienię na mniej­
sze Poznaniu lub okolice, 
do uzgodnienia. Oferty — 
. Praso” Grunwaldzka 19 
dla 49049g.
W Kole zamienię miesz­
kanie spółdzielcze, pokój, 
kuchnia, łazienka na po­
dobne okolice Poznania. 
Oferty — ..P-asa” Grun­
waldzka 19 dla 4OO51g.

raz po 17. 41920g
Kożuszki farbuje, odświe­
ża — farhiarnia futer. Po 
znań. Mostowa 26. 4007"’g

Starszy, na stanowisku, 
poszukuje pilnie pokolu 

( nieif-reouiacego w ś-ó^- 
। iUb okolicy. O-
fertv „Pras”” Grunwaldz 
ka 19 dla 4007?g.

tZ wielkim żalem i smutkiem zawiada­
miamy, że dnia 22 września 1974 r. za­
kończył swoje pracowite życie w wieku 

lat 60, mój ukochanv mąż, nasz drogi oj­
ciec, dziadek, szwagier i teść, śp.

KONRAD KULUSZCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Młyńska lla. 42276g

tW dniu 20 września 1974 r. zmarł 
w wieku 73 lat, mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, teść, brat, dzia­

dek i pradziadek, śp.
IGNACY OLSZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o go­
dzinie 9.15 z kaplicy cmentarnej ńa Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

42129g

4> Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 22 września 1974 r. zmarł, opa-
trzony Sakramentami 
chańszy ’ mąż, brat, 
przeżywszy lat 72, śp.

FELIKS

św., nasz najuko- 
szwagier i wujek,

BRUZI
podporucznik, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony m. in. Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym i Odznaką Tysiąclecia.

Odprowadzenie zwłok nastąpi dnia 25
bm. o godz. 15.30 z 
Wolsztynie.

Wolsztyn, R. Kocha 
Bydgoszcz, Poznań,

■"I

kaplicy cmentarnej w

Zona z rodziną 
12, 
Nakło, Chodzież.

42203g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 20 września 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach znoszonych z aniel­

ską cierpliwością odeszła od nas, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 65 
moja kochapa żona, nasza najdroższa ma­
ma, teściowa, córka, babunia, siostra, bra­
towa, szwagierka, kuzynka i ciocia

z WESOŁOWSKICH
HALINA SZŁAPKOWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu komunalnym 
w Kościanie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Kościan, ul. Moniuszki 17.

Koledze

42126g

BOGUSŁAWOWI PRĘTKIEMU 
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu zgonu
MATKI

• składają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego w Poznaniu.

6415-K1

Szczecin! Dwa duże poko 
je, kuchnia, łazienka, cen 
trutn. zamienię na pokój, 
kuchnią, nowe budownic­
two, do III ptr. w Pozna­
niu. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 40065g.

Zamienię mieszkanie M-3 
2 pokoje, spółdzielcze, no 
we budowniewto. na 2 po 
koję z łazienką, stare bu­
downictwo, centrum do II 
nlętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4OO32g.

Komunikat

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiała 
wszystkich odbiorców energii fazowe! zamiesz­
kałych w Poznaniu na O? Wielkiego Paździer­
nika i Os. Kosmonautów, że w dniu 24 wrześ­
nia 1974 roku — nrzvstenuia do wnro”’?dzenia 
w mieisce dotychczasowego gazu miejskiego 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 24 września 
1974 r. doorowadzony zostanie do całego re- 
ionu. natomiast przystosowania urządzeń gazo­
wych Hnkonaia monterzy WOZG — nieod- 
nłatnie w terminach podanych na ogłosze­
niach w, klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń fazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos­
podarstwa domowego będą adaptowane od­
płatnie no dostarczeniu zlecenia pod adre­
sem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego bedzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
ycnpjpcja nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina sie o konieczności 
starego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowe! (pieca kąpielowego, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt zlokalizowany u zbie­
gu ulic Słowiańskiej i Umóltowskiej — czynny 
we wtorki i piatk’ od godz. 10—18, a w pozo­
stałe dni od godz. 7—15.

Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego — telefon 992 
(c^nne rpi" dobę).

W dniach* wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

6369-KI

Dnia 20 września 1974 r. zmarła w wieku 
lat 80, nasza matka, babcia i teściowa

ANNA ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie sie dnia 24 bm. o go­

dzinie 9.50 na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
42125g

4* Dnia 22 września 1974 r. zmarł w Bogu 
’ po długiej i ciężkiej chorobie, mój 

ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, wuj 
i dziadek

MIECZYSŁAW KAATZ
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Bułgarska 154a m. 5. 42228g

tDnia 22 września 1974, r. po długich 
cierpieniach w wieku 86 lat zakończył 
swój pracowity żywot nasz najtroskliwszy, 

ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

LUDWIK SWIDERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Strapiona

r • d x i n a
42256g

Wyrazy głębokiego współczucia

inż. TADEUSZOWI 
KWAŚNIEWSKIEMU 

Prezesowi Zarządu Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska” w Poznaniu
z powodu zgonu OJCA

składają
Rada Nadzorcza, Zarząd, POP 

Rada Zakładowa i Pracownicy.
6432-K1

REI



WRZESIEŃ 

24 

Wtorek

Teodora 
Gerarda,

Słońce: 5.23 — 17.42

TEATRY J

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Straszny Dwór”
MUZYCZNY - g. 19 „Na szkle 

malowane”
POLSKI — g. 19 „Kwiaty polskie”
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”
LALKI I AKTORA — g. 117 „O 

Kasi, co gąski zgubiła”

I KINA ~J
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: „Chłopi”; 
Noteć: „Doktor Popaul”

CZARNKÓW: nieczynne
GNIEZNO Lech: „Romantyk”; 

Polonia: „Pięć łatwych utworów”
GOSTYŃ: „Samuraj i kowboje” 
JAROCIN: „Prywatne życie Sher 

locka Holmesa”
KALISZ Kosmos: „Y-17”; Oaza: 

„Potop”; Stylowe: „Potop”
KĘPNO: „Prawo gwałtu” 
KŁODAWA: „Bubu z Montpar­

nasse”
KOŁO: „Dowódca łodzi podwod 

nej”
KONIN Centrum: nieczynne; 

Górnik: „Babie lato”
KOŚCIAN: „Liliowa akacja”
KROTOSZYN: „Głos na sprze­

daż”
KRZYŻ: „Macocha” 
KORNIK: nieczynne 
LESZNO: „Po drugiej stronie 

słońca”
MIĘDZYCHÓD: „Niewygodny ko 

chanek”
NOWY TOMYŚL: „Syn GodzUli” 

i „Cenny łup”
OBORNIKI: „Małżeństwo”
OSTRÓW Roma: „Wybawieniem 

będzie śmierć”* Słońce: „Druga 
twarz ojca chrzestnego”

OSTRZESZÓW: „W kręgu zła” 
PIŁA Iskra: ..Ojciec chrzestny”;

Koral: „Czyste niebo”; Sokół: 
„I pozdrawiam jaskółki”

PLESZEW Hel: „Dawid Copper- 
field”; Pluton: „Buntownik bez 
powodu”

RAWICZ: „Ślub bez obrączki” 
ROGOŹNO: nieczynne 
RYCHTAL: „Węgorz za 300 milio 

nów”
SŁUPCA: „Serafino”
ŚREM Klubowe: „Kłopoty z 

cnota”; Słonko: „Zielona ściana”
ŚRODA: „Homolkowie na urlo­

pie”
SZAMOTUŁY: „Motocross”
TRZCIANKA: „Człowiek, które 

go cena rosła”
TUREK: „Mvśl i serce”
WĄGROWIEC: „Zawieszeni na 

drzewie” i „Szpieg Szoguna”
WOLSZTYN: „Prawo gwałtu” 
WRZEŚNIA: „Echa dawno mi­

nionych d"!”
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 18 — 18 
„Londyn cz. I — Westminster”

( PAnm 1
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. na- 
szyeh przyjaciół; 8.35 Olsztyński 
koncert rozrywkowy; 9.05 Muzyka: 
9.30 Radio Praga prezentuje* 9.45 
Rytmy, barwy, nastroje: 10.0R K. 
M. Weber* 1 Koncert na klarnet, 
ork. f-moll od. 73: 10.30 „Umarli 
rzucają cień” — ode. 29 (ostatni) 
pow. A. Wvdrzvńskiego: 10.40 Pio­
senki bez słów; 11 Non stop pol­
skich melodii: 11.18 Nie tsdko dla 
kierowców: 11.25 Co słvchać w 
świecie; 11.30 Jazz na organach; 
12.25 Muzyczna podróż — Bratvsła 
wa, Warszawa Berlin: 13 Oj. graie 
mi graje...: 13.15 Rolniczy kwa­
drans; 13.30 W. Skowroński — kon 
tra J. Mayall* 14 B^iUdy ludowe 
różnych narodów: 14.30 Snort to 
zdrowie: 14.35 Snotkanie z francu­
ska piosenka: 15.05 Listv z Polsk*: 
15.10 Różne arie różne ełosv; 15.35 
Ora i śniewa Flton John: 10 10 
Ciekawostki „Polskich Nagrań”: 
10.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Mel. z Kraju Rad: 17 Radiokurier: 
17.20 Rytmoston: 17.40 Z płvtv Le- 
on^ Russela: 18 Muz. i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Non stop nrzebojów: 19.15 Temitv 
wiecznie młode: 19.45 Klient nasz 
partner: 20 Graja polskie zesp. 
instrument.: 20.20 Interserwis: 21 
Sztuka żywienia: 21.15 Trzy orkie­
stry — trzv style; 22.15 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
22.30 Smyczki. smvczki, smyczki; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
29.10 Jam Se^rinn* o.n« y-o>o-.ri- • 
Kultury Polskiej; 0.10 Program no­
cny z Zie’onej Góry.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10, 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM Ii: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Public, ekonom.; 
8.55 Muzyka spod strzechy: 9 ..Za­
pisane w pamięci” — „Na Pradze” 
wspomnienia S. Swierz^w-kł'*'*'* * 
9.20 Gra zespół „Rama 111”: 9.30 
Pieśni dla dzieci W. Lutosławskie­
go śpiewają „Wrocławskie Skow­
ronki”; 9.40 Dla przedszkoli: „Ziem 
niaczana przygoda” — słuch.; 10 
Książki, które na was czekaja: 10.30 
Muzyka operowa: 11 Dla kl. III 
l:c. (jeżyk polski) „Kaleidosk-n 
krakowski” — słuch.; 11.35 „Ro­
dzinny tor przeszkód”; 11.40 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK: 11.45 
„Od Tatr do Bałtyku” — Kuiawv: 
13 „Biały domek w Łazienkach” 
montaż literacki: 13.20 Gra zespół 
..Sami Swoi”; 13.25 „Wyznaję. że 
żyłem” fragm. pamiętnika P. Ne­
rudy; 13.55 Mini przegląd folklory­
styczny — Jugosławia: 14 Więcej, 
lebiej. taniej: 14.15 T” Pidio-Mo- 
skwa; 14.35 „Daniel Szafran gra 
Bacha”; 15 Program dla dziewcząt 
i ehłonców: 15.40 S. Szasz — laure­
atka konkursu im. P. Czajkow­
skiego; 16 Wvnoczynek ’ turysty­
ka — o poznańskich karczmach 5 
zajazdach przydrożnych: 17.25 AnA 
społ.; 17.35 Małe utwory wielkich 
kompozytorów: 17.50 Radioemress: 
17.55 Aud. aktualna; 18.05 Poznań 
muzvką malowany; 18 40 Drogi po­
znania — „Światło w białkowym 
’-”!ryrcie’‘: 19. C. Grr^TlńsMt 
nata na klarnet i fortepian; 19.15 
Jez. angielski; 19.30 Magazyn lite-

W rawickim „Elbudzie

Dla energetyki nie tylko
wielkopolskiej

Pięć lat w historii zakładu przemysłowego 
wystarczy jednak, aby osiągnięciami zapisać 
kładowej kroniki.
Zakłady Zaplecza „Elbud” w 

Rawiczu rozpoczęły swoją dzia 
łalność w 1969 roku, a powsta 
ły dla zaspokojenia potrzeb 
energetyki. Konkretnie — tu­
taj dokonuje się remontów 
głównych pojazdów i samocho­
dów specjalnych, używanych w 
energetyce przy robotach sie­
ciowych. Od 1970 roku, dzięki 
przyjętej przez „Elbud” specja 
lizacji, Rawicz opuszczają 
wyremontowane samochody 
,,Gaz-63”, rumuńskie „Musce- 
le” i „Carpati”, ciągniki gą- 
siennicowe TDT-60, koparko- 
spycharki. Zakład w Rawiczu 
wytypowano na centralną 
składnicę części zamiennych 
dla „Carpati”. Dlatego z ru­
muńskim Braszowem łączą 
wielkopolskie miasta ścisłe 
kontakty.

Remonty główne to nie jedy 
ny kierunek działalności rawic 
kiego „Elbudu” Tu również 
produkuje się wiele urządzeń 
służących do mechanizacji bu­
downictwa elektroenergetycz­
nego. Powstają w Rawiczu u- 
nikaln? wózki do montażu od- 
stępników na przewodach 
wiązkowych wysokiego nacię­
cia, wozy narzędziowe, nadwo 
u a specjalne dla samochodów, 
które mają dowozić brygady 
energetyczne na miejsca pracv 
‘to. Od 1974 roku zakłady w 
Rawiczu podjęły się produkcji

ODPOWIADAMY

Anna z poznańskiego. — W Po­
znaniu naukę systemem 
pondencyjnym prowadza 
eea: I Korespondencyjne 
Ogólnokształcące Poznań.

kores- 
dwa li- 
Liceum 
ul. Koś

ciuszki 17a. i II Korespondencyj­
ne Liceum Ogólnokształcące ul. 
Matejki 8/10. Wszelkich informa­
cji dotyczących zapisów na rok 
szkolny udzielają sekretariaty wy 
mienionych liceów. (2594) 

Chór Kurczewskiego czeka na kandydatów

Chór Kurczewskiego to zespól, którego nie trzeba szerzej prezen­
tować. Jego - w pełni uzasadniona - międzynarodowa sława jest 
bowiem powszechnie znana. W bieżącym roku po raz pierwszy dy­
rekcja Poznańskiego Chóru Chłopięcego ogłasza zapisy do zes­
połu i jedynej w Polsce Szkoły Chóralnej dla chłopców - uczniów 
klas III i IV szkoły podstawowej z terenu Wielkopolski. Kandydaci 
winni wykazywać duże zdolności muzyczne, a także legitymować 
się dobrymi wynikami w, nauce. Program szkoły obejmuje obok 
przedmiotów ogólnokształcących również przedmioty muzyczne: 
solfeż, emisję głosu, rytmikę, teorię muzyki i grę na instrumen­
tach. Równocześnie przygotowuje ona uczniów do pracy w chórze. 
Zgłoszenia należy kierować pisemnie w terminie do 10 październi­
ka br. pod adresem: Poznański Chór Chłopięcy ul. Cegielskiego 1, 
61—852 Poznań lub telefonicznie: 505-25 i 541-76. O terminie egza­
minu zainteresowani zostaną powiadomieni listownie. Chór dyspo­
nuje internatem oraz stołówką, (pik)
Śpiewacy Kurczewskiego koncertowali w wielu krajach Europy 
i Ameryki Północnej, wszędzie zdobywając wysokie uznanie dla 
swej sztuki. Na zdjęciu — kadr z nakręconego w ubiegłym roku 

filmu telewizyjnego.
Fot. — Jan Mislorny

racki pt. „W obronie słowa”; 21 
B. Smetana: „Wełtawa” z cyklu 
poematów symf.; 21.15 Rep. lite­
racki pt. „Ostry Dyżur”; 21.55 Ra* 
dio-Szkole; 22.10 W. A. Mozart: 
Fantazja d-moll; 22.20 Radiowy ty­
godnik kulturalny; 23 Rep. z XVIII 
Międzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień”; 23.35 Co słychać w świę­
cie?; 23.40 Muzyka okresu „Ars 
Antiąua”.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Przeboje spółki Elton John i Ber­
nie Taupin; 9 „Śmierć Artemia 
Cruz” — pow.; 9.10 W kręgu jaz­
zu; 9.30 Nasz rok 74-ty; 9.45 Słynne 
kreacje operowe — Montserrat Ca- 
balle; 10.10 „Tytoniowa droga” — 
wyk. grupa Edgara Wintera; 10.35 
Dzień jak co dzień; 11.40 „Kronika 
wypadków miłosnych” — pow.; 
11.50 Mikrorecital Francoise Ha ■ 
dy; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
gdańskiej antenie: 15.10 Pięć Blue­
sów”; 15.30 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 KlasV piosenki —Shir- 
ley Bassey; 15.55 Jazzowe auto­
portrety — Wes Montgomery i Jim- 
my Smith: 16.35 Klasycy piosenki 
— Frank Sinatra: 16.45 Nasz rok 
74-ty; 17.05 „Czwartki pani Julii” 
— pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Z obu stron kamery — „Film pol­
ski 1974”; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Prze 
hój za przebojem; 19.15 Książka 
tygodnia „Droga do Sofii”; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Między No-

to niewiele, 
sporo kart za-

pos zuk i wan ych 
wych.

słupów krato-

Drogę jaką rawicki „Elbud” 
przeszedł w ciągu tych pięciu 
lat, ilustrować mogą choćby te 
dane: w 1969 roku, kiedy za­
kład ruszył pracowało tu 85 
osób, a wartość produkcji wy­
niosła 2,7 min złotych. W ro­
ku bieżącym zatrudnionych 
jest 400 osób, a plany produk­
cji opiewają na 88 milionów 
złotych. To oczywiście nie jest 
ostatnie słowo. Projekty dal­
szego rozwoju zakładają, że w 
przyszłości ma to być jednost-
ka 
sie 
ku 
ro

samowystarczalna w zakre- 
napraw głównych. W zwią.z 
z tym rozbudowuje się biu 
konstrukcyjno - technolo-

giczne dla mechanizacji robót 
sieciowych. Ponadto rozbudo­
wana zostanie baza socjalno- 
bytowa.

— W tym kierunku zrobio­
no już sporo — mówi dyrektor 
zakładu Bohdan Krakowski. W 
znacznej mierze rozwiązaliśmy 
problemy mieszkaniowe na­
szych ludzi. Obecnie co 6 pra­
cownik zakładu zajmuje m*iesz 
kanie w bloku zakładowym. 
Sytuacja zmieni się jeszcze na 
korzyść, kiedy 
ku rozpoeznie 
wych domów.

w przyszłym ro 
się budowa no-

„Elbud” ma własny ośrodek
wypoczynkowy, autobus, świet 
nie wyposażoną świetlicę, am­
bulatorium zakładowe. W naj­
bliższym czasie powstać ma 
stołówka pracownicza i hotel 
robotniczy na 89 miejsc. Budo 
wa tego obiektu pozwoli na 
natychmiastowe zakwa terowa 
nie nowych pracowników z po 
za miasta, a równocześnie bę­
dzie bazą noclegową dla k^'ien" 
tów, którzy do Rawicza p-zy- 
jeżdżają odebrać swoje 
montowane pojazdy.

W młodym zakładzie 
ga jest młoda. Średnia 

wyre-

i zało- 
wiekr

pracowników nie przekracza 
w rawickim „Elbudzie” 28 lat.

wym Jorkiem a Genewą; 20.10 Kro 
niki włoskie; 20.40 „Futro” słuch.; 
20.55 Muzyczna kolekcja zamków 
i katedr — Schoenbrunn; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — felie­
ton; 21.50 „ Cyrulik z Bagdadu”; 
22.08 Śpiewa Mina; 22.15 „Głowni- 
ctwo, moglltwa i praktykarze”; 
22.45 Tuwim śpiewany; 23 Swoje u- 
lubione wiesze recytuje A. Polo­
ny; 23.05 J. F. Haendel — „Oda na 
dzień św. Cecylii”; 23.37 „Duch” 
grają Keith Jarret i Dewey Fed- 
man; 23.50 Śpiewa Domenićo Mo- 
dugno.

£ THE PM UJ A J
PROGRAM I; 6.30 — TTR — Ma 

tematyka 1. 56 — Wektory na pła 
szczyźnie; 7 — TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa 1. 32; 9 — Dla 
szkół — Język polski — kl. I lic. 
Sofokles — „Antygona”; 9.30 — 
„Siedem romansów donii Juani- 
ty” ode. V — film fab. prod. NRD 
(od 16 1.); 11.05 — Dla szkól — Wy 
chowanie plastyczne — kl. VII—
VIII 
12 -
VIII

Malarstwo cz. I (kolor);
Dla szkół Historia kl,

O Wolną i Niepodległą'
13.45 — TTR — Chemia L 17 — O- 
gólne wiadomości o metalach; 
14.30 — TTR — Botanika 1. 17 Ro 
dżina: motylkowate, Inowate, bal 
daszkowate, komosowate; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie 
ci: „Brzydkie kaczątko” — film 
prod. jap. (kolor); 17 — Spacer- 

Toteż duże tu pole do działa­
nia dla organizacji młodzieżo 
wych. Zakładowy ZMS objął 
pieczę nie tylko pad jednym 
z ciągów produkcyjnych, ale 
również nad ruchem turystycz 
nym. Robią wiele, jednak w 
opinii dyrekcji słabe tu zain­
teresowanie młodych sprawa­
mi racjonalizacji (len)

Dobry sołtys

Jan Simecki

Z rolnictwem Jan Siniec- 
ki — sołtys wsi Krze­
mieniewo w powiecie 

leszczyńskim związał się rzec 
można przez przypadek. Naj­
pierw fornal, potem dróżnik 
w czasie okupacji pracował w 
majątku niemieckim. Kiedy 
wojna zbliżała się ku końco­
wi i Niemcy w popłochu o­
puszczali ziemie 
niecki przejął 
poniemieckie.

Od tego czasu

polskie, J. Si 
gospodarstwo

minęło 30 lat.
I chcć wtedy całym dobytkiem 
była jedyna koza, dzisiaj gos­
podarstwo Sinieckich należy w 
Krzemieniewie do najlep­
szych.

— Mam 71 lat — mówi soł­
tys. — Nie stać już sił na cięż

kiem po kinach; 17.30 Studio TV 
Młodych; 18.20 — „Diariusz Mu­
zyczny” — (lok.); 18.40 — Na 
chłopski rozum; 19.10 — Przypomi 
namy, radzimy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — Z se­
rii: „Siedem romansów donii Jua 
nity” ode. V — film fab. prod. 
NRD (od 16 1.); 21 — Interstudio 
(magazyn informacyjno-public. 
krajów socjalistycznych); 21,30 — 
Wiadom. sport, oraz Kronika Pu­
charu Bałtyku w piłce ręcznej 
mężczyzn; 21.50 — Śpiewa Stenia 
Kozłowska (kolor); 22.20 — Dzień 
nik (kolor).

PROGRAM II: 
dowy turniej w 
czyzn o Puchar 

16 — Międzynaro 
piłce ręcznej męż 
Bałtyku, w przer

wie ok. 16.45 — Występ zespołu cy 
gańskiego „Szilai Bałwał”; 17.15 
— „Rekordy i kwiaty” — repor­
taż; 16 — Polski Film Dokumental 
ny — w programie filmy: „Space 
rek staromiejski” i „Moja ulica”; 
18.30 — Teatr TV Adam Mickie­
wicz — „Pan Tadeusz” — księga 
VIII — „Zajazd” — adapt, i reż. 
Adam Hanuszkiewicz; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Międzynarodowy turniej w piłce 
ręcznej mężczyzn o Puchar Bałty 
ku; 21.20 — Zapraszamy na wto­
rek — Maryla Rodowicz; 21.55 — 
24 godziny (kolor); 22.05 — „Nie o- 
szukała cię Itaka” — inscenizacja 
utworów Konstandinosa Kawafi- 
sa — reż. Anna Mickiewicz.

Z Gostynia

Naprzeciw usługowym potrzebom
Zaspokojenie społecznego zapotrzebowania na usługi jest 

jednym z ważnych zadań gospodarczych. Tak też rozumie s ę 
tę kwestię w Spółdzielni Pracy Przemysłu Skórzanego, która 
działa w Gostyniu trzydziesty rok.

Spółdzielnia ta zajmuje się 
zarówno produkcją (z tego ty­
tułu znana jest daleko poza 
granicami kraju), jak i usłu­
gami. Na eksport — za co dwu 
krotnie wyróżniono tę spół­
dzielnię złotym oraz srebrnym 
medalem konkursu „Głosu” 
pn. „Wielkopolska dla ekspor­
tu” — produkuje się m. in. 
galanterię skórzaną, jak: wa­
lizy, torebki, torby myśliwsk:e 

dobra wieś
ką robotę — toteż gospodars­
two prowadzi syn. Nie to że­
bym wcale nie robił, owszem 
pomagam, kiedy trzeba służę 
radą, ale teraz praca u nas to 
całkiem co innego. Mamy po­
trzebne maszyny, nie brak też 
samochodu, ale dla mojego u- 
żytku trzymamy też dwa ko­
niki. Zaprzęgam je kiedy trze 
ba wyjechać w pole, doglądać 
roboty, załatwić coś u sąsia­
dów.

Dużo czasu zabierają sołty­
sowi Sinieckiemu funkcje spo 
łeczne pełnione nie tylko we 
wsi, ale również w gminie i 
powiecie. Ludzie dążą go tu 
zaufaniem, a funkcja sołtysa, 
jaką pełni siedemnasty rok 
„zrosła się” już z jego nazwis­
kiem.

Kiedy rozmawiamy stara 
się opowiedzieć jak najwięcej, 
pokazać choćby w kilku sło­
wach, co dla Krzemieniewa 
zrobiono w ciągu tych lat.

Gmina, której stolicą jest 
Krzemieniewo, chociaż warun 
ki ma mierne, należy do wy- 
soko-towarowych, o intensyw 
nęj produkcji rolnej. Oblicze 
jej zmieniały i zmieniają co­
raz to nowe inwestycje. 
Gminna Spółdzieln'a wybudo 
v.’ała masarnię, piekarnię z cu 
kiernią. Od niedawna czynna 
jest rozlewnia wód gazowa­
nych, gdzie taśmę opuszcza 
3 000 butelek na godzinę. Pow 
stał nowy dział zaopatrzenia 
rolnictwa. Dla pracowników 
buduje się domki i osiedla. 
Dla turystów postawiono goś­
ciniec „Dobrodziej”.

— Nie mamy jednak żad­
nej sali — mówi sołtys, — w 
której można by zrobić zebra 
nie, spotkanie, szkolenie, czy 
choćby zabawę taneczną. To 
długo nas gnębiło, tym bar- 
dizej, że remizę strażacką za­
mieniono na gminną bibliote­
kę. No, ale niedługo koniec bę 
dzie kłopotów. Rozpoczynamy 
budowę Wiejskiego Ośrodka 
Socjalno-Kulturalnego.

Krzemieniewo myśli też o bu 
dowie nowej szkoły, która ma 
pełnić funkcję gminnej szko­
ły zbiorczej, a sołtysowi nie 
daje też spokoju sprawa polep 
szenia wyglądu wsi.

— Kiedy zakładaliśmy wo­
dociąg — powiada, rozkopano 
bruk. Teraz nie wygląda on 
najlepiej. Dlatego też skoro 
tylko uporządkuje się biegną­
cy wzdłuż zabudowań rów — 
plan tego już opracowałem — 
przystąpimy do zakładania dy 
wanika asfaltowego. A że chód 
niki już są, od razu będzie wi 
dać, że Krzemieniewo to wieś 
nowoczesna i estetyczna.

(len)

W Powidzu znikną 
niedociągnięcia

W odpowiedzi na krytyczne 
uwagi dotyczące gastronomii w 
Powidzu pow. Gniezno, zain­
teresowań GS nadesłał nastę­
pujące wyjaśnienia.

„Nawiązując do listu Ob. Mi­
chała Bojko zamieszczonego w 
„Głosie Wielkopolskim” z dnia 
27. 08 br. informujemy, że po prze­
prowadzeniu rozmów z persone­
lem baru i ustaleniu przyczyn wy­
stępujących niedociągnięć, posta­
nowiono kierowniczkę baru, bu­
fetową i kelnerkę ukarać.

Bar nasz ogólnie cieszył się^,,do­
brą opinią 1 sądzimy, że zaniedba­
nia jakie ostatnio stwierdzono nie 
powtórzą się”!

Zarząd GS w Powidzu

Warto zwrócić uwagę na to, 
że wraz z rosnącym eksportem 
w tempie prawie dwa i pół ra­
zy szybszym zwiększa się pro­
dukcja na rynek. W tej spół­
dzielni osiąga się zaś to przede 
wszystkim dzięki przyrostowi 
wydajności pracy, przy zaled­
wie 21-procentowym wzroście 
zatrudnienia w latach 1970 — 
74 produkcja na rynek zwięk­
szyła się o 175,3 proc., a usługi 
— o 154,1 proc.

Niedawno spółdzielnia zor­
ganizowała usługi także poza 
swoim macierzystym powia­
tem gostyńskim, urządzając 
punkt kuśnierski w Domu 
Usług w Krotoszynie, pierw­
szym z trzydziestu, które pow- 
stają w Poznańskiem.

Ód 1 październiki gostyńska 
placówka usługowa, mieszczą­
ca się dotychczas w produkcyj 
nej części spółdzielni, prze­
niesiona zostanie poza ten te­
ren. Z jednej strony da to moż 
liwości polepszenia warunków 
w pomieszczeniach produkcyj­
nych, a z drugiej — stworzy 
dogodniejsze warunki do pro­
wadzenia usług i to zarówno 
pracownikom spółdzielni jak i 
jej klientom.

Zapotrzebowanie na wyroby 
spółdzielni jest wciąż większe 
niż jej obecne możliwości pro­
dukcyjne. Sytuacja zmieni się 
na lepsze po unówocześnien u 
wyposażenia v maszyny, co no 
winno nastąpić w stosun^o”_o 
nieodległej przyszłości. Suół- 
dzielnia uzbierała już na swo­
im koncie odpowiedni fundusz 
dewizowy z tytułu eksportu. 
Kiedy więc zostaną siprowadzo 
ne wydajniejsze maszyny, 
powstaną możliwości zwiększ? 
nia produkcji, a zapewne i 
usług. Po pierwsze — dzięki 
nowocześniejszym maszynom, 
które zainstalowane zostaną w 
spółdzielni. Po drugie zaś — 
dzięki temu, że dotychczas po­
siadane maszyny nadal będą 
produkować, bo przekazane 
zo z a n ą c h ał upn ik om.

Dotychczas dla spółdzielni 
pracuje czterdziestu chałupnL 
ków. Liczba ich w przyszło- 
ści zwiększyć się ma o około 
połowę; będą to jak się prze-

głównie kobiety.widuje
które przed podjęciem tei m 
cy zostana zawodowo prze­
szkolone. (tk)

Z Nowotomyskiego

Jubileusz śpiewaków 
w Bukowcu

W bieżącym roku, Chór Mi? 
szany „Cecylia” z Bukowca ' * 
powiecie nowmtomyskim c’ • 
chodzi 60-lecie swego istnie - 
nia.

Historia i tradycje amator­
skiego ruchu śpiewaczego w 
Bukowcu sięgają roku 1914, 
kiedy to niewielka grupa 
miejscowych działaczy społe­
cznych, robotników i chłopów 
postanowiła założyć koło śpie­
wacze, obejmujące swym za­
sięgiem wioski Bukowiec i 
Sworzyce. Patriotyczny zryw 
założycieli chóru miał na ce­
lu kultywowanie ducha pol­
skości, w trudnych warun­
kach pruskiego zaboru. W 
przededniu wybuchu drugiei 
wojny światowej — w dniu 29 
czerwca 1939 roku, chór „Ce­
cylia” obchodził 25 rocznicę 
swego istnienia.

Jego działalność przerwała 
napaść Niemiec hitlerowskich 
na Polskę. Wznowiono ją za­
raz* po wyzwoleniu — w dniu 
27 maja 1945 r. odbyło się 
pierwsze, zebranie członków 
chóru. Od tej pory chór „Ce­
cylia” aktywnie uczestniczy w 
życiu kulturalnym powiatu.

Na wyróżnienie zasługuje: 
długoletni społeczny dyrygent 
chóru Władysław Adamiak, 
prezes — Edmund Bobkiewicz, 
działacze: Stanisław Pasiciel, 
Józef Bobkiewicz, Feliks, An­
na i Stefan Przybylscy, Hen­
ryk Andrzej i wielu, wielu in 
nych.

Z okazji jubileuszu, odby­
ło się w dniu 22 wrześni^ 
br. na stadionie KS „Korona” 
w Bukowcu Okręgowe Święto 
Pieśni i Muzyki, połączone z 
powiatową inauguracją roku 
kulturalno-oświatowego 1974/ 
75. (jd)Str. 6 - GŁOS - 24 IX 1974


